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Kraków 23 października.
Król Jerzy Grecki objechał Europę i 

miał sposobność wybadania rządów i dwo­
rów pod względem zachowania się ich 
w przypadku, gdyby Porta nie chciała wy­
konać uchwały konferencyi berlińskiej co 
do tak zwanego sprostowania granicy. Je­
żeli zaś otrzymał jaką zachętę, a przynaj­
mniej obietnicę moralnego poparcia, nieza­
wodnie z Berlina i Wiednia wywiózł prze­
konanie, że na poparcie Niemiec i Austryi 
liczyć niemoie. Ostatniemi zaś dniami, po 
przekonaniu się o trudnościach, jakich do­
znaje tak drobna sprawa jak o Duleigno 
w porównaniu z grecką, gdzie idzie o zrze­
czenie się przez Turcyę szerokiego pasa 
ziemi epirsko-tesalskiej, Times, będący or­
ganem City londyńskiego, zaczął zalecać 
królowi i narodowi greckiemu cierpliwość 
i wyrozumiałość, gdyż Anglia nie myśli 
zmuszać Porty do ewakuacyi ziem przy­
znanych Grecy i.

Mimo tego już dawno gotowała się Gre- 
cya do zbrojnego działania, powołała wiel­
ką liczbę rekruta dla ćwiczenia go wcze­
śnie, zaciągnęła pożyczkę na koszta zbro­
jenia i  domniemane koszta przyszłej woj­
ny, czekając tylko zebrania się parlamen­
tu dla ratyfikacyi tej pożyczki. Nakoniec 
telegraf przyniósł nam wczoraj krótką treść 
mowy tronowej przy otwarciu parlamentu, 
która, jeżeli nie jest jeszcze manifestem 
wojennym, oznajmia nie już tylko narodo­
wi greckiemu, ale całej Europie, że bądź 
co bądź Grecya przygotowana jest zająć 
przyznane jej na konferencyi berlińskiej 
ziemie, czy dobrowolnie czy też siłą. Sko­
ro Europa stara się o wykonanie traktatu 
berlińskiego, przeto Grecya ma obowiązek 
działać w duchu tego wykonania tak w o- 
bec mocarstw, jak w obec narodu helleń­
skiego.

Mowa tronowa grecka aż nadto wyraźnie 
oznajmia, że Grecya pozostawia Europie 
pierwszeństwo w przymuszeniu Porty do 
ustąpienia, ale jeżli Europa nie zechce u- 
żyć kroków przymusowych, wtedy sama 
Grecya rozpocznie akcyę, która jak domy­
śleć się można, będzie naprzód dyploma­
tyczną, ale niebawem przejdzie w wojenną.

Czarnogórcy nie wyruszyli na zdobycie 
Duleigna, żądając od Europy, aby ta uzy­
skała je dla nich i oddała je opuszczone 
przez Turków, czy też Albań szyków; król 
Grecki powiada zaś: Jeśli Europa nie wy­
może na Turcyi oddania dobrowolnie ziem 
przyznanych Greeyi, wtedy wojsko greckie 
Btać będzie pod bronią w pogotowiu do wtar­
gnięcia w te posiadłości, aby wyprzeć z nich 
Turków, nie mówiąc jeszcze zawczasu, ezem 
zechce sobie Grecya w razie zwycięstwa 
wynagrodzić koszta tej wyprawy, to jest, 
jakie zabory mogłaby pociągnąć sa sobą 
wojna grecko-turecka, gdyby Grecya wy­
szła z niej korzystnie.

Mowa tronowa grecka zdaje się stargać Eu­
ropie aut-aut i każe jej wybierać. Wybórz&iate 
trudny. Bo niechaj Porta zechce, jak to jest 
metodą jej dyplomacyl, odwlekać wykona­
nie umowy o granicę, czy mocarstwa wyślą 
floty na morza Jsńtkis lub Egejskie dla 
demonstracyi, która nikogo, nawet Turcyi 
nie zastraszy, wnosząc z precedensu demoa-

stracyi dotąd odbywanej u brzegów albań­
skich, lub czy energiczniejszych użyje Europa 
środków ? W  końcu okaże s ię , że tylko sa­
ma Grecya zdolną jest odebrać Turcyi przy­
znane posiadłości. A jednak ńiebezpieeznem 
byłoby dawać Greeyi takie upoważnienie, 
bo nie można zaręczyć, gdzie zatrzymałby 
się pochód wojska greckiego, czyby woj­
sko to trzymało się ściśle nowej granicy 
naznaczonej aa konferencyi, zwłaszcza, że 
nie ulega wątpliwości, iż w Epirze i Tesalii 
przygotowany jest wybuch na taki przypa­
dek i mepozostełaby obojętną Macedonia, 
a wtedy wojna grecmo - turecka ogarnęłaby 
cały półwysep Bałkański. Cóż znowu po­
cząć, gdyby Turcy pobili Greków?

OJ traktatu berlińskiego nie było jeszcze 
tak groźnej sytuacyi jak ta, którą otwo­
rzyła mowa tronowa grecka. Niebezpieczeń­
stwo może być jedynie zażegnane powolno­
ścią Porty i zupełnem poddaniem się jej 
wyrokom konferencyi, która nakreśliła no­
wą granicę grecką. Zapewne wszystkie mo­
carstwa użyją wszelkich środków namowy, 
aby skłonić Sułtana i jego ministrów do 
ustępstwa bezwzględnego, ale któż zdoła 
zaręczyć za rezultat, skoro spór o Dulei­
gno trwa tak długo i jeszcze faktycznie nie 
został zakończony?

Energia, jaka przebija w mowie tronowej 
greckiej, jest dobrze obmyślanym manewrem, 
który nie może chybić, bo mocarstwa ma­
jąc obowiązek skłonienia Turcyi do ustęp­
stwa, nie wystąpią groźnie przeciw Greeyi, 
aby ją odwieść od działania zbrojnego. Nie 
powtórzy się epoka, kiedy okręty francu­
skie i angielskie stały na straży w porcie 
pirejskim, aby powstrzymać Grecyę. Dziś 
bowiem nie idzie już o ratowanie Turcyi, 
lecz tylko o to, aby rozbiór jej odbywał 
się stopniowo. Zapewne więc dyplomacya 
europejska będzie się starała odwieść Gre- 
eyę od kroków zbrojnych, ale zmienić gro­
źnego położenia nie zdoła, i w tern leży 
przyczyna owej stanowczości, jaka cechuje 
mowę króla Jerzego.

u
KORESPONDENCYA „CZASU

W i e d e ń  22 października.

(A )  Artykułem waszym w numerze czwartko­
wym o zadaniu stronnictwa autonomicznego, tra­
filiście w samo jądro obecnej sytuacyi. Gdyby to 
deputowani z prawicy, tudzież wyborcy po źa nimi 
stojący, przynajmniej przez jakiś czas mogli kie­
rować się wytworzonemi przez was zasadami i 
wskazówkami! Byłoby to najlepszą rękojmią bytu 
gabinetu obecnego, ustalenia i rozszerzenia się o- 
siągniętych już zdobyczy na polu autonomii. Słu­
sznie piszecie, że nieostrożność, niewstrzemięźli- 
wość zwolenników więcej zaszkodzić może gabi­
netowi, niż gorączkowa, faktów pozbawiona agi- 
tacya przeciwnków. Hr. Taaffe nie dostarcza i 
nie dostarczy stronnictwu niemieckiemu faktów do 
słusznej opozycyi, gdyż nie myśli bynajmniej 
krzywdzić narodowości niemieckiej, lecz tylko wy­
mierzyć sprawiedliwość narodowościom nie niemie­
ckim. Dla tego opozycya na tak mało faktów, 
choćby sztucznie naciągniętych, powołać się może, 
a  żyje ona formalnie z błędów większości. Rozu­
mie się samo przez się, że błędy najmniejsze au- 
tonomistów przedstawiają się w prasie wiedeńskiej 
w bengalskiem oświetleniu i przyjmują rozmiary 
wielkie, postawione pod szkło powiększające. W ła­
dza lub współudział w niej, lub korzystanie z niej

nakłada liczne obowiązki taktu, przezorności, kar­
ności. Wymaga ona pewnej ofiarności i siły po­
świecenia pozoru dla rzeczywistości. Czy z tego 
punktu widzenia a zwłaszcza tuż po podróży ce­
sarskiej rozgłos nadany obchodowi jubileuszu li­
stopadowego należy do rozsądnych działań poli­
tycznych i narodowych, niechaj ocenią spokojni 
i doświadczeni ludzie w kraju naszym. Nieszczę­
śliwym zbiegiem okoliczności odbyli studenci pol­
scy swój nieco zwichnięty pochód tryumfalny w Pe­
szcie — z powrotem z Maros-Yasarhely — wła­
śnie w chwili, kiedy 0 - Rieger stara się tam o 
przyjazne stosunki z Węgrami, i kiedy p. Smolka 
rozwinął swój program, polityczny przed jednym 
z redaktorów węgierskich. A do czego to wszyst- 
prowadzi? Egoizm Węgrów, bratających się pray 
winie a będących obojętnymi widzami przy sto­
liku dyplomatycznym, jest przecież słynnym.

A z drugiej strony proszę spojrzeć na dzisiejsze 
artvkuiy wstepns dzienników wiedeńskich, którym 
dostał sie upragniony przedmiot do wycieczek 
przeciw autonomistom, zwłaszcza przeciw Polakom. 
Gdyby przynajmniej wynikała korzyść jaka dla 
autonomistów z tego braku przezorności! Kto wie, 
czy artykuł Pester Lloyda, który naraz staje w o- 
bronie 'Niemców, nie jest wynikiem zbyt daleko 
posunięty, h awansów ze strony kilku autonomi- 
stów? Bo byłby to dziwny przypadek, że właśnie 
teraz artykuł ów pojawić się musiał. Niecierpliwość 
dojścia do władzy wyłącznej może łatwo dopro­
wadzić do utraty udziału we władzy wobee tak 
czujnego, wytrawnego i silnego przeciwnika, jak  
Niemcy. Zresztą ci deputowani czescy, którzy 
pragna powołania gabinetu z prawicy, idą w zu­
pełnej‘zgodzie z skrąjnem skrzydłem lewicy, która 
dobrze w ie, że z takim rządem da sobie prędzej 
radę.

W i e d e ń  22 października.

(S) Po nad wszystkiemi kwestyami bieżącemi 
po nad Duleigno i podróżą Riegera do Pesztu a 
Carewicza do Liwadyi, góruje tu kwestya nowe­
go Banku. Jakie są jego cele, jakie zadanie, kto 
będzie gubernatorem, wszystko tajemnica a domy­
słów co niemiara. Statuta są zatwierdzone, a po. 
mimo tego nikt z niewtajemniczonych nie spotkał 
się z niemi; wtajemniczeni zaś umieją dochować 
tajemnicy, co podwójnie gniewa i tych, co są po 
prostu ciekawi i tych, którzyby z odkrycia taje­
mnicy coś skorzystać mogli. Czy tajemniczość jest 
tak dalece potrzebną, nam prostym śmiertelnikom 
sądzić o tern trudno ale dochowania jej świadczy
0 sile rządu, o haM onii i  wzajemiiem zaufaniu 
ministrów i wyższych urzędników w ministeryacb. 
Dowodzi b drugiej strony zaufania do ministra fi­
nansów, któremu głos publiczny inieyatywę w tym 
przedmiocie przyznaje, a  wiernokonstytucyjni bo­
leją nad tem, że rzecz tak wielkiej wagi pod mi- 
nisteryum antonomicznem przez ministra Polaka 
przeprowadzoną została.

Sprowadzenie tak  znacznych kapitałów z Fran- 
cyi, które nic ograniczą się bez wątpienia do ka­
pitału akcyjnego i lokacyę innych kapitałów po­
ciągną za sobą, sprowadzenie nowych kapitałów 
z kraju, gdzie stopa procentowa jest tak nizką, 
wyzwoli rząd z pod monopolu dotychcsasowyeh 
instytueyj kredytowych wiedeńskich sympatyami
1 interesem z part.yą wierno konstytucyjną zwią­
zanych, to leży na dłoni, a  że deeyfit, który Au- 
rya zawdzięcza tym właśnie wiersokonstytuoyj- 
nym, tańszym kosztem przy nowej konkureneyi 
pokrytym zostania, to także jasne. Centraliści przy­
wykli od dawna intsresa stronnictwa stawiać po 
nad interesami monarchii i jej ludów, i nieomie 
szksliby z dobrej korzystać sposobności, a spo 
sobność ta  niespodzianie z rąk  s;ę im wyśliznęła.

Siatuta nowego Banku, jak  powiadam, dotąd 
są nieznane, znane są jednak dwie dyspoayeye 
wielkiej doniosłości, na które przedewssystkiem 
uwagę czytelników Czasu zwrósić pragaę.

1) Pierwsza połowa kapitała akcyjnego w ih śe i 
50 milionów franków, zaraz za ukonstytuowaniem 
Banku ma być wnieś ona gotówką w złocie do 
banku Austro - Węg.erskiego, druga zaś połowa 
w ten sam sposób w ciągu jednego roku. Wia­
domo, jak  dawniej w epoce griinderstwa, cały

kapitał akcyjny bywał wpłacany, chociaż nikt nie 
dał ani grosza. Akcye zaś figurowały na giełdzie 
w kursie znacznie wyższym od nominalnej war­
tości i zawsze znajdowały niewinnych a naiwnych 
nabywców. Z tą  tak szkodliwą i niebezpieczną 
fikcyą, powstałą za czasów wiernokonstytucyj- 
nyeh, rząd autonomiczny skończył rachunek, jak  
się zdaje , na zawsze.

2) Cesarz mianuje gubernatora i jego zastępców. 
Wszystkie deeyzye muszą być podpisane przez 
gubernatora łub osobę, którą gubernator do pod­
pisania w jig o  imieniu upoważni. Daje to gwa- 
raneyę, żs cel, dla jakiego instytucja ta  założo­
ną została, zwichniętym nia będzie, a sama już 
jej nazwa „Bank krajów koronnych" jasno jej 
zadanie określa. Nie należy więc spuszczać z u- 
w agi, że stanowisko gabernatora jest nietylko 
ważnem z punktu finansowego, z punktu deeen- 
tralizaeyi finansowej i ożywczego na kraje ko­
ronne działania, ale niemniej jest w aine z punktu 
politycznego, ze stosunku instytueyi do rządu i 
monarchii

Kto będzie gubernatorem , krążą domysły o ile 
prawdziwe nie wiem, powtarzam jednak , żs wy­
bór ten ma wielką nietylko finansową, ale nie­
wątpliwie więcej jeszcze polityczną doniosłość.

Dodać tu jeszcze winienem, że Bank ten jest 
nad wyraz popularni m we Francyi. Wszystkie 
większe instytucje finansowe francuskie pragną 
wziąć w nim udział. Dziś już są zainteresowane 
między iouemi Socittd gśnórale, Credit Industrial, 
Socidte des dip o is et des comptes courants , So 
d d ‘,4 marseilleuse, Banque d’Bscompte, Groups 
de gros bonquiers da Lyon  i t. d.

I P e s z t  21 października.

A  Odkładając do jutrzejszego listu dalsze spra­
wozdania o czynnościach Delegscyj austryackiej 
i węgierskiej i o roztrząsanym przez ich członków 
projekcie budżetu wydatków wspólnych, opowiem 
dziś o dwóch faktach, które w dziennikach mają 
pewien rozgłos.

Pobyt tu od dwóch dni znanego przewódcy cze­
skiego p. Władysława Riegera, któremu to poby­
towi usiłuje z jednej strony wiedeński Tagblatt, 
a z drugiej pragska P olitik  nadąć wielkie zna­
czenie, nie zwraca bynajmniej uwagi tutejszego 
świata politycznego, jak  to potwierdza dzisiejszy 
Pester Lloyd. Wprawdzia odwiedził tu p. Rieger 
wielu węgierskich mężów stanu i publicystó w ; 
między innym i: prezesa ministów p. Tiszę, ministra 
skarbu p. Szaparego, naczelników umiarkowanej 
opozycyi hr. Antoniego Szćehena i hr. Apponyiego, 
a wczoraj p. Szapary, dzisiaj p. Tisza oddali mu 
karty  wizytowe w hotelu pod „królową angielską", 
nie zastawszy go w domu. Rozmawiał także p. Rie­
ger z kilku redaktorami dzienników węgierskich, 
między innymi z p. Udvardy redaktorem Pesti 
N aplo, który rozmowę swoją z Riegerem ogłosił 
w dzisiejszym numerze swego dziennika. W roz­
mowie tej miał przewódea czeski przedstawiać, 
że Czesi nie są bynajmniej ultramontanie, czego 
dowodzą ich dzieje opisujące, jak  walczyli za wol­
ność religijną i reformy.

Widocznie przybył tu p. Rieger w celu zbliże­
nia się do Węgrów, a przynajmniej złagjdzenia 
niechęci, panującej względem niego w okręgach 
politycznych węgierski*, h. Pragnął podobno prze­
konać węgierskich mężów stanu, że nie jest tak 
zaciętym moskalofilem, za jakiego poczytują go 
tutaj, a  poczytują na zasadzie własnych jego czy­
nów i mów, spełnionych i wypowiedzianych od 
r. 1848 aż do r. b., a nawet w r. b. w Izbie po­
selskiej Rady państwa. Dlatego niechęci tej nie 
usuoął i n :e usunie, jak  to sądzę z rozmów, które 
miałem z Węgrami. Na wieść rozpuszczoną z Pragi 
przez Politik, iż bliskiem jest wstąpienie p. Rie­
gera do gabinetu anstryackiego, i że przybył on 
tutaj dla zbliżenia się do Węgrów, pragnąc usu 
nąć sobie przeszkody do krzesła ministeryalnego. 
odpowiem: że może p. Rieger ma tę chęć i na­
dzieję, ale zaający bliżej tego przewódeę cze­
skiego, który jest dobrym mówcą ludowym, ale 
nie jest wcale mężem stanu, wątpią, aby kiedy­
kolwiek mógł wejść do gabinetu, a  tem bardziej 
w ątpią, aby się mógł w nim dłużej nad parę ty

godni utrzymać, wątpią nawet, aby pp. Hohea- 
warth i Clam Martinie życzyli sobie wejścia p. 
Riegera do gabinetu. . . .  .

Dzisiaj w południe przybyło tu siedmiu studen­
tów polskich z Krakowa i Lwowa, wracając z Sie­
dmiogrodu z Maros Yóaórhelyi, gdzie brali udział
17 t. m. w uroczystości odsłonienia pomnika wznie­
sionego tam przez Węgrów dla jenerała Bema. 
Młodzież uniwersytecka węgierska i tutejsze pol­
skie Towarzystwo „bratnićj pomocy" złożone z Po­
laków zamieszkałych w Peszcie, po większój czę­
ści z rzemieślników, a liazące do 60 członków, 
przygotowały uroczysta przyjęcie dla tych studentów 
polskich wracających z Maras Vasdrhely Dzisiaj 
o godzinie 9 l a rano zgromadziła się aa dworcu 
drogi żelaznćj państwowćj węgierskićj paręset o- 
sób licząca publiczność, a przed dworcem stała 
z kilku jtżdżeów złożona banderya józefstadzka 
(jednćj dzielnicy Pesztu) z małą chorągwią o bar­
wach węgierskich.

O naznaczonej godzinie pociąg nadszedł, ale 
studenci polscy nie przyjechali, gdyż zatrzymali 
się w drodze w Wielkim Waraźdynie, o esem ze­
braną publ.cznośó zawiadomił naczelnik dworca 
dodając, że przybędą tu dopiero w południe. 
Część publiczności rozeszła się, część pozostała 
na dworcu czekając przyjazdu studentów polskich. 
Gdy o 12 godz. rzeeaywiśde przybyli, p. Jósef 
Pogany, prezes komititu urządzającego przyjęcie, 
powitał ich w imieniu młodzieży węgierskiej, która 
w tych odwiedzinach — jak  rzekł —  widzi ozna­
kę śmiałej przyjaźni między obu narodami. Na 
mowę tę odpowiedział jeden z studentów połskich 
poczem przy okrzykash „Eljen a LengyeP pu ­
bliczności nie bardzo licznej, siedli przybyli stu­
denci wraz z członkami komitetu młodzieży wę­
gierskiej do w pogotowiu stojących powozów i u- 
dali się do hotelu Hungana, w którym przygoto­
wano dla nich mieszkania. W  tym hotelu dany 
był o godzinie 4 ej na cześć przybyłych bankiet, 
w którym wzięła udział młodzież węgierska i ko­
mitet Stowarzyszenia polskiego „Bratniej pomocy", 
oraz kilkunastu honwedów.

Opisuję fakt tak  jak  był, bo zapewne czytać 
będziecie przesadzone jego opisy a  W istocie po­
chód nie wyglądał wcale wspaniale.

P a r y ż  19 października.

f  W poprzednim liście podałem już szczegó­
ły  wykonania drugiego dekretu ministeryalnego 
przeciw Zakonom we Francyi, a mianowicie po­
goń za Jezuitami w Tuluzie, rozwiązanie Zgro­
madzeń Barnabitów i Karmelitów w Paryżu. Dz'ś 
streszczam przejmujące opisy dalszych egzekucyj.

W klasztorze Karmelitów w Passy pod Pary­
żem, ci sami dwaj komisarze policyjni pp. Cle­
ment i Dulac, którzy przed kilkoma miesiącami 
zamykali klasztory i kaplice 0 0 .  Jezuitów, weszli 
do prezbyteryum kościoła o godzinie 8 mej zrana. 
Z kościoła przez zakrystyą dostali się do wnętrza 
klasztoru, gdzie braciszek fartyan stara ł się zrazu 
wstrzymać ich dalszy pochód. Wzbraniał on się 
przywołać przełożonego O. A lberta, gdy jednak 
dwaj komisarze otoczeni dwunastoma policyanta- 
mi nie opuszczali go na krok, a drzwi kury tarza 
klasztornego nie były zamknięte, fartyan był zmu­
szony wskazać im drogę do refektarza, gdzie przeor 
Albert naradzał się właśnie z kilkoma zakonni­
kami, przewidując bliską wizytę policyi.

Rozmowa komisarza z przeorem zbyt charakte­
rystyczna , abym jej w całości nie miał przy­
toczyć.

— Jestem komisarzem, rzekł p. Clement, i od­
słonił ukrytą szarfę. Gdzie jeat pan Albert, prze­
łożony Zgromadzenia?

Gdy przeor wystąpił, zapytano go o nazwiska 
dwóch zakonników obcej narodowości.

— T ak często o nie pytano, że musicie je znać, 
jest to O. Stanisław, narodowości belgijskiej, i O. 
Eliasz, hiszp&n.

— Czy są w tej sali ? — Na przeczącą odpowiedź 
przeora: czy pan nas do nich zaprowadzisz?

— Żądacie panowie za wiele, byłoby to ponie­
kąd być wspólnikiem w wydaniu mych braci i 
synów duchownych.

Komisarze poszli więc sami szukać obcych za-

Część literacko-artystyczna.

Modrzejewska
w „Maryi Stuart“ w Londynie-

Jeżeli zdumiewać mogła odwaga p. Modrzejew­
skiej, kiedy opuszczając przed kilku laty kraj 
rodzinny — gdzie bynajmniej nie mogła do siebie 
stosować przysłowia: Nemo propheta in  patria  — 
puszczała się w podróż do drugiej półkuli świata, 
aby tam w języku obcym, najtrudniejszym dla cu­
dzoziemca z języków cywilizowanych, dać poznać 
swój znakomity talent na scenie, to tem bardziej 
dziwiono się jeszcze, że zebrane w Ameryce lanry 
chce stawić na grę w starej Anglii. Wprawdzie 
żadna prawie wielkość artystyczna europejska nie- 
mija bogatej Ameryki, gdzie liczyć może na po­
wodzenie, nie tyle zapewne z powodu czci dla sztuki, 
ile dla tego, że próżność spaooszonych kupców 
niepozwala, aby im obcą była jakakolwiek sława.

P. Modrzejewska w trudniejszych znalazła się 
tam warunkach. Wielki rozgłos jej talentu, który 
sięgał nietylko do krańców Polski, ais nawet do 
chodził do Francyi, gdzie imie jej znane było au­
torom których sztuki po mistrzowsku grywała na 
scenach polskich, nieprzekroczył ^jednak nigdy 
Oceanu. Ta sama artystka, która niezrównaną pa­
mięcią, intuicyą, chwilowem natchnieniem wska- 
zującem jej zawsze najtrafniejszą drogę, doszła

do wyżyn, na iakich prawdziwy talent stanąć może, 
musiała wrócić do żmudnych studyów, począwszy od 
języka, i przełamać tysiące przeszkód, aby dojść do 
zamierzonej mety. I  powiodło jej się nareszcie. Ame­
ryka, która ze czcią przechowała pamięć naszych bo­
haterów jak  Kościuszko i Pułaski, którą odwiedziło 
paru naszych artystów muzycznych, ciekawą była 
zapewne ujrzyć Polkę, której nawet nazwiska wy­
mówić nieumiano, a która się ośmiela w jej ję ­
zyku przemawiać do niej ze sceny. Pierwsze lody 
zostały złamane — powodzenie było ogromne; ale 
ocena Ameryki nie zdawała się jeszcze dla nie­
których dość kompetentną, i gdy artystka wróciła 
po tylu tryumfach do kraju, zaściankowa krytyka 
mąciła niekiedy harmonię najzupełniejszego zresztą 
zewsząd uznania.

Londyn miał się więc stać w ostatniej instancji 
sędzią rozjemczym w sprawie jej rzeczywistej w ar­
tości. Tu już nazwisko polskie nienadaje uroku i 
żadne względy wpłynąć nie mogą na złagodzenie 
sąda niezaprzeczonych znawców, dla których wiel­
kości artystyczne nie są fenomenem. P. Modrze­
jewska poddała się temu sądowi wystąpiwszy 
w minionym sezonie w „Court Theatre" w prze­
robionej sztuce Dumasa Dama Eamsliowa p. t. 
Eartsea.se. Sztuka niezadawalała widzów, ale za to 
grę p. Modrzejewskiej wynoszono pod niebiosa. 
Kilkadziesiąt razy ukazała się z kolei w tej samej 
roli, w tym samym teatrze, a potem w paru miastach 
na prowincji, a  publiczność gromadziła się zaw?ze 
tłumnie, chociaż na niemiłą sobie sztukę, aby po­
dziwiać wielką artystkę. Ale to jeszcze nie do­
syć. Hartsmse, mówiono, jest właśnie sztuką, 
w której zasoby p. Modrzejewskiej wystarczają;

zachwyca ona w niej niewypowiedzianym wdzię­
k iem /p o ry w a  pełną rzewności melodramatyezno- 
ścią, tryumf więc niemógł chybić. Inna rzecz gdy 
się ukaże w M aryi Stuart, która od dawna na 
jej występ była zapowiedzianą. Tam potrzeba siły 
dramatycznej, potrzeba tych warunków, któryeh 
gracya, wdzięk, urok zewnętrzny nie zastąpi. I  wy­
stąpiła wreszcie p. Modrzejewska w M aryi Stuart, 
a tryumf jej był tak ogromny, jakiego Londyn od 
dawna niepamięta. Najwykwintniejsza publiczność 
zapełniała teatr, oklaski_ były gorące', wywoływa­
nia tak  częste, mianowicie po akcie trzecim, do 
jakich poważna publiczność angielska zaledwo jest 
zdolną. Pierwszy minister Gladstone, lord Gran­
ville, lord Powerscourt i mnóstwo znakomitości in­
nych, oraz naj pierwsi krytycy loadyńscy zajmowali 
loże. Wszystkie dzienniki podały nader pochlebną 
i pełną entuzjazmu ocenę gry wielkiej artystki, s wy­
jątkiem jedynie Timesa i Obsmiera, które wbrew 
kilkakroć liczebnie przeważającemu areopagowi 
krytyki pochwalnej, dopatrują słabych stron. Spra­
wozdania dzienników, jakie mamy przed sobą, 
zebrane razem stanowićby mogły cały tom ; sło­
wem, powodzenie było niepamiętaae, olbrzymie, 
występ p. Modrzejewskiej stał się wypadkiem dla 
kilkoHiilionowej stolicy Anglii.

Szyłłerowską Maryę Stuart uważają Anglicy za 
zbyt dowolne przekręcenie ich historyi; przedstawia 
ona prócz tego charaktery, które naród angielski 
czcić przywykł, w niekorzystnem świetle. Sława 
jednak autora zbyt jest w Anglii ustaloną, aby 
odstręczyć najśmielszych nawet poetów od zmian, 
jakie dla ich sceny i uczucia wydają się konie- 
eznersi. Przed laty sześćdziesięciu przełożoną wpra­

wdzie została M arya Stuart Szyllera, lecz prze­
kład ten nie odpowiada już dzisiejszym wymaga­
niom sceny. Podjął się więc świeżo przekładu, a 
raczej całkowitego przerobienia p. Lewis W ing­
field, skracając i zmieniając najważniejsze seeny, 
wypuszczając mniej z tokiem sztuki związane o- 
soby i zastępując dawne zakończenie nowem, tak, 
że o tem przeistoczeniu tragedyi niemieckiej po­
wiedzieć można z Horacym:

Diruit, aedificat, mutat quadrata rotundis.

P. Wingfield obciął o jednę trzecią część ory­
ginalnych rozmiarów dyalogi Elżbiety, Talbota, 
Kenta, Mortimera i zmienił całkowicie charakter 
ostatniego; Leicester pozbył się w przerobieniu an- 
gielskiem wszystkiego co było wstrętnem w jego 
naturze i w końcu uzyskuje przebaczenia Maryi, 
a  ak t 5 ty uważanym być może po największej 
części za oryginalny.

Punktem kulminacyjnym gry p. Modrzejewskiej, 
jak  się zgadzają na to wszystkie niemal sprawo­
zdania, jest w końcu aktu 3go umówione spotkanie 
się dwóch królowych w parku Fotheringay. Pa­
miętamy silne wrażenie, jakie ta  chwila wywarła 
na widzach, kiedy p. Modrzejewska przed rokiem 
wystąpiła w M aryi Stuart na krakowskiej scenie. 
Ustęp ten tłumaczymy tu z przekłada angielskiego 
p. W ingfield:

M a r y  s.
Grzechy me ludzkie, błądziłam jak młoda 
I nigdy złego, jakie było we moie,
Nie kryłam blichtrem. Wazy.tko najgorsza 
Co o maie siedzieć można, wiedzą ludzie...

A może lepszą jestem niż ma sława.
Biada ci, jeśli świat kiedy z twych czynów 
Zerwie płaszcz cnoty, jakim żądz twych skryty h 
Dzikie płomienie przysłaniasz obłudnie.
Nie wzięłaś w spadku po matce Bkromncści. 
Wiadomo wszystkim, jakich cnót nagrodą, 
Annie Bolenie było rusztowanie.

L e i c e s t e r  (do Elżbieiy).
Odejdźmy błagam!

S h r e w s b u r y  (do Maryi)
I toż jest cierpli weśó?

M a r y a .
Cierpliwość?., zniosłam więcej niżli może 
Znieść słaba moja niewieścia natura.
Precz z cierpliwością! łagodna pokoro 
Uleć do twojej ojczyzny — niebiosów,
A z głębi piekeł powatań nienawiści!
Ty coś wzri.k zgubay dał bazyliszkowi,
Wyostrz mój język, abym mogła przjBzyć 
Jego sztyletem tę pierś s dyamentu.. .

S h r e w s b u r y .
Straciła zm ydy.,.

L e i c e s t e r .
O nieszczęsna chwilo! 

Mar ya .
Bękart zasiada na królewskim tronie,
Szlachetny naród angielski podeszła 
Chytra kuglarks... Gdyby nie los wrogi,
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konmków w ich celach. Znaleźli ich w towarzy­
stwie kilka przyjaciół klasztoru. Obaj cudzoziemcy, 
gdy im odczytano rozkaz wydalenia z granic Fran 
cyi, założyli protest.

Następnie powrócili dwaj komisarze do przeora 
i odczytali dekret rozwiązania Zgromadzenia, jako 
niepotwierdzonego przez państwo i natychmiasto­
wego opuszczenia tych murów. Na żądanie, aby 
przeor wyznaczył jednego z zakonników dla straży 
nad sprzętami, odpowiedział tenże, iż uczynić te­
go nie może, bo dom cały wraz z urządzeniem 
jest prywatną własnością.

— Kto jest właścicielem?
— Ja nim jestem.
— W takim razie możesz pan tu pozostać i za­

chować przy sobie chorych.
— Wszyscy jesteśmy poniekąd chorzy wskutek 

ciągłego niepokoju, że nas rozpędzą, — lecz dwóch 
ciężko cierpiących wskazał.

Komisarze policyi dozwolili zakonnikom, mają­
cym opuścić klasztor, pójść do swych cel dla za­
brania rzeczy, ale żądali, aby przeor zaręczył, iż 
się nie zamkną.

Przeor odmówił oświadczając, że wszelki opór, 
który wypływa z prawa i jest zgodnym z go 
dnością zakonnika, jest ich obowiązkiem, a więc 
powinnością by ich było zamknąć się. Wy jesteście 
siłą, możecie czynić, co chcecie.

Na tę odpowiedź komisarze postanowili, aby ka­
żdemu zakonnikowi towarzyszył policyant do je­
go celi.

Wszystkie te zachody trwały zaledwie godzinę, 
po czem nastąpiło rozrzewniające pożegnanie prze­
ora z braćmi zakonnymi. Przed klasztorem, silnie 
obsadzonym policyą, oczekiwały powozy przyja­
ciół Zgromadzenia, którzy ofiarowali przytułek i 
gościnność rozpędzonym zakonnikom. Lecz policya 
nie puściła już na wolną stopę dwóch cudzoziem­
ców, ale zostali oni wprost odstawieni do granic 
Rzeczypospolitej.

Nie wszędzie atoli akt ten gwałtu odbywał się 
z taką względnością ze strony ajentów policyjnych, 
jak w Paryżu, gdzie chciano zac-hować pozory le­
galności. Dwaj komisarze pp. Dnlac i Clement 
spełniali swoją misyą z widocznem zakłopotaniem, 
względnością, a nawet wzruszeniem, a pożegnanie 
zakonników, równie jak chwila, gdy zgromadzeni 
przed klasztorem pobożni prosili o ostatnie bło­
gosławieństwo, miała rozrzewnić nawet policyan- 
tów do łez. Akt ten odbył się bez żadnego zbie­
gowiska.

Inaczej bywało na prowincyi. W Bez i f e r e s  
policya zastała klasztór Franciszkański z zewnątrz 
i wszystkie cele zakonne pozamykane. Użyto wy­
trychów, wyciągano gwałtem zakonników, wzbra­
niano im wspólnej modlitwy w kościele przed 
rozstaniem, opieczętowano kaplicę. W klasztorze 
zostawiono jednego z Ojców będącego właścicie­
lem wraz z braciszkiem. Przed kościołem było 
zbiegowisko nieprzyjazne, ale także liczne zgro­
madzenie wiernych.

W B o r d e a u x  urządzono prawdziwe oblężenie 
klasztoru Karmelitów i przystępowano, jakby do 
szturmu w sile 40 polieyantów i oddziału żandar- 
meryi. Zgromadzonych przyjaciół zakonu najpierw 
brutalnie wygnano po za bramę, następnie wyła­
mywano drzwi zamkniętych celi. Wypędzono 
ztamtąd dwóch zakonników, którzy świeżo po­
wrócili z kilkoletniej misyi w Indyach,

W L u g d u n i e  napadnięto z nienacka klasztór 
Karmelitów bosych. Ścisła klauzula tego klasztoru 
utrudniła jeszcze przystęp policyi i pochop do 
nadużyć, odgróźek i gwałtu. Gdy zakonników 
wywlekano z klasztoru, lud witał ich pozdrowieniem 
i prośbą o błogosławieństwo, aresztowano kilka 
osób za oznaki sympatyi.

W  M o n t p e l l i e r  akt egzekucyi dekretów stał 
się rodzajem tryumfu dla klasztoru Karmelitów. 
Przybycie komisarza poprzedziło zgromadzenie

żyje religią! Policya 
rozrąbywać musiała podwójne drzwi klasztorn, 
gdy nie udało się komisarzowi rozmawiającemu 
z przeorem przez kraty rozmownicy wprowadzić 
go w błąd, że nie przybywa dla wykonania de­
kretów, ale w innej pokojowej sprawie. Przeor 
zagroził komisarzowi exkomnniką. Gdy wreszcie 
runęły drzwi żelazne i zaczęto gwałtem wypro­
wadzać zakonników, wznowiły się okrzyki ludu, 
który się cisnął, aby dotknąć kraju ich szaty i 
otrzymać błogosławieństwo. W parę godzin później 
biskup z Montpellier udał się w pontyfikalnem 
ubraniu do prefekta wniósł uroczysty protest i 
przypomniał klątwy kościelne jakie ciążą na spra­
wcach świętokradzkich czynów, — nierzucił on 
jednak, jak donosiły telegramy osobistej exko- 
mnniki.

W St. Ome r  wtargnięto do klasztoru Karme­
litów z nienacka, tak że nikt o tern w mieście 
nie wiedział. Zakonnicy, każdy z osobną składał

Tybyś leżała priedemną na aieml.
Jam twą królową.. .

Po tych słowach wypowiedzianych z całą dru­
zgocącą siłą przez polską artystkę, zatrząsł się te­
atr od grzmotu oklasków. Pani Modrzejewska ty­
le razy była wywoływaną, że w końcu znużoną 
zastąpić musiał reżyser p. Wilson Barret, aby po­
dziękować publiczności.

Chcąc dać wyobrażenie jaki sąd wydała wielka 
część dzienników londyńskich o grze p. Modrzejew­
skiej, przytoczymy z nich niektóre ustępy:

„Oddanie przez p. Modrzejewską, charakteru 
Maryi, mówi Globe, można policzyć do najświet­
niejszych tryumfów jakich teraźniejsze pokolenie 
miało sposobność być świadkiem. Godzi się postawić 
paralellę między grą p. Modrzejewskiej i grą najwię­
kszą między jej poprzedniczkami p. Ristori. Je­
żeli ostatnia była więcej królową, to pierwsza wy­
daje się być więcej kobietą i bardziej rozmaitą. 
Nic zaiste przewyższyć nie zdoła rozmaitości sty­
lu w grze pani Modrzejewskiej oraz w szybkiej 
kolei wzruszeń, jakie malują się na jej inteligent­
nej twarzy i znajdują wyraz w wspaniałych jej 
gestach. W sposobie, w jaki słucha wyroku, w tem 
wzdraganiu się przed przymusowem upokorzeniem 
wobec Elżbiety, w zwycięstwie nad sobą i w stra­
sznym wybuchu gniewu i wzgardy, złożyła arty­
stka dowód, że posiada cudowną potęgę i wybor­
ną metodę. Gra taka stępluje parną Modrzejewską 
na artystkę najpierwszej próby."

W Whitehall Revue czytamy: „Pani Modrzeje­
wska jest jedną z bardzo małej liczby sympaty­
cznych artystek. Wielu porywnywa ją z Ristori

r0ll’ i  ‘żerd zi, że gdyby obie te ar­
tystki stanęły obok siebie, młodsza ustąpićby mn- 
siała tamtej pierwszeństwa. Zapominać jednak nie

swoją protestacyą, Francuzi w imię praw obywa­
tela Francyi i nienaruszalności mieszkań, cudzo­
ziemcy odwołując się do protekcyi swych rządów. 
Podczas exekucyi zaczęły się gromadzić tłumy, 
jak po większej części wszędzie sympatyczne, 
oburzone aktem gwałtu. Gdy nadszedł rozkaz mi- 
nisteryalny wykonania dekretów, prefekt p. Pa- 
rynet podał się do dymisyi, z nim razem nota- 
ryusz Bailliencourt.

W T u l u z i e  po wypędzeniu Jezuitów z kon­
wiktu Maryi Panny policya wkroczyła do Karme­
litów. Przeor odczytał uroczysty akt protestacyi, 
który wywarł silne wrażenie na samych wyko­
nawcach rozkazu. Do protestacyi przyłączyło się 
wielu obywateli Zgromadzenie ludu było wielkie 
i podzieliło się na dwa obozy, jeden wołający: 
niech żyje religia, wolność i zakony! —- drugi 
grożący zakonnikom utopioniem. Senator Belcastel 
towarzyszył zakonnikom.

W C a r c a s s o n n e ,  w A g e n  klasztory Kar­
melitów uległy podobnemu losowi. Wszędzie ró­
wna stanowczość i godność w zachowaniu zakon­
ników, wszędzie olbrzymia przewaga objawów 
współczucia i uznania, czci i miłości, nad krzy 
kami rewolucyjnej i ateistycznej gawiedzi. Prote 
stacye choć nierównobrzmiące opierają się na tych 
samych prawnych podstawach, naruszonej swo­
body obywatelskiej, wolności przebywania, wła­
sności domów i ich n enarnszalcośei zagwaranto 
wanej dla każdego obywatela Francyi.

0 0 .  Barnabici wygnani z granic Francyi prze­
słali piękny list prezydentowi Rzeczypospolitej, 
w którym przypominają, że choć Włosi z uro­
dzenia i zajęci w Paryżu opieką duchowną nad 
30,000 Włochów, zespolili się sercem z ziemią 
francuską, czego dowodem zachowanie się ich 
w czasie oblężenia Paryża i fakta poświęcenia po­
wszechnie znane, a które wywołały jawne uzna­
nie rządów p. Thiersa.

W Paryżu nazajutrz po egzekucyi dekretów u 
Barnabitów było zbiegowisko przed klasztorem 
tfaryanitów, przeor wyszedł naprzeciw bandy uli­

czników miotających zniewagi. Wieczorem była 
tam znów demonstraeya katolików.

W dziennikach wielu obywateli ogłasza goto­
wość przyjęcia do domu rozpędzonych zakonni­
ków, a między nimi także urzędnicy i merowie.

IV . Zamknięcie rachunków z r. 1878.
Na r. 1878 rząd wspólny miał przyzwolone so- 

,bie następujące kredyty: w zwykłym budżecie 
wydatków neUo zwyczajnych i nadzwyczajnych 
razem 106,673,466 złr.; kredytów dodatkowych 
428,387 zlr. 43 '/„ ct.; resztek przeniesionych z o- 
koliczności zamknięcia rachunków z r. 1877 
63,630 zlr. 57 ct.; dalej kredyt „na nieprzewidzia­
ne wypadki" w ilości 60,000,000 złr. który nastę­
pnie po okupacyi przez dodatkowy kredvt okupa­
cyjny dorósł do wysokości 106.720,000 złr.; na- 
konieo na wspomaganie wychodźców z Bośni i 
Hercegowiny 3,120,000 zlr. Wszystko to razem 
wynosiło 217,005,484 złr. */# ct.. a ponieważ do­
chody z ceł miały wynosić 9,000,000 złr., więc 
rozporządzał rząd przyzwoloną na wydatki sumą 
208,005,484 złr. >/a ct. W  rzeczywistości jednak 
wydatki wynosiły razem 215,836,710 złr. 40 ct., 
a dochody z ceł wynosiły tylko 3,856,262 złr. 34VS 
ct., tak, że pozostaje sie jeszcze niepokrytego wy­
datku 3,974,964 złr. 5 et.

Strąciwszy rzeczywiste dochody z ceł od rze­
czywistych wydatków netto, otrzymamy sumę 
211,980,448 złr. 5 % ct., które przychodzą do po­
działu na skarby węgierski i austryacki w sposób 
następujący: na skarb węgierski przypada nasam- 
przód 2 proc. całej tej sumy z tytułu Pogranicza 
Wojskowego, co czyni4,239,608 złr. 96 ct.; dalej 
przypada na skarb wygierski kwota 30-procento- 
wa w ilości 62,322,251 złr. 73 ct.s a na skarb 
austryacki cała reszta w ilości 145,418,587 złr. 
36 Va ct.

— N. P. nadał dziekanowi i proboszczowi w Cie­
szynie, kan. kon. X. Franciszkowi S n ie  g o n i  o- 
w i  w uznaniu długoletniej i  pełnej zasług dzia­
łalności , krzyż kawalerski orderu Franciszka 
Józefa.

— Wien. Ztg zamieszcza nominację nowego 
profesora czeskiego przy uniwersytecie Pragskim. 
Docent Dr Jarosław Goli mianowanym został 
nadzwyerajnym profesorem dziejów powszechnych 
z wykładem czeskim.

Sąd wyższy w Krakowie mianował praktykanta 
sądowego, Jana K r z y ś c i a k a ,  auskultantembez- 
iłatnym.

Krajowa Dyrekcya skarbu nadała posadę star­
szego kontrolora przy sprzedaży soli w Bochni Ka­
rolowi K i r c h n e r o w i ,  zarządcy sprzedaży soli, 
posadę zaś asystenta przy sprzedaży soli w  Wie- 
iczce adjnnktowi podatkowemu Stanisławowi R ó 

życk i emn.
Taż Dyrekcya mianowała ofieyała rachunkowe­

go Adolfa Wi n i  ar  za, rewidentem rachunkowym: 
Adolfa B e c h e r a  i Fabiana T y m o l s  k i e g o ,  o- 
iicyałami rachunkowymi; kancelistę Apolinarego 
S t a n k i e w i c z a  i praktykantów rachunkowych: 
Stanisława J a w o r s k i e g o  i Gwidona Mi l ana ,  
asystentami rachunkowymi: wreszcie kontrolora 
zwiniętego magazynu tytoniowego w Jagielnicy, 
Tytusa K i s i e l e w s k i e g o ,  kontrolorem podat­
kowym.

W i e d e ń  21 paździer. Podajemy dziś wyciąg 
z dalszych przedłożeń rządowych wniesionych 
w delegacyach wspólnych:

11. Projekty wniesione do delegacyj. 
W ydatki okupacyjna.

Nadzwyczajne wydatki wojskowe, wynikające 
z okupacyi Bośni, Hercegowiny i okolic nad Li­
mem, t. j. koszta, o które pomnażają się wydatki 
na wojska okupacyjne właśnie dlatego, że załogują 
na terytoryum okupacyjnem, są preliminowane na 
r. 1881 w wysokości 6,338,000 złr., o 1,707,000 
złr. m n i e j  niż uchwalono na r. 1880. Do tego 
stosunkowo znacznego zmniejszenia kosztów oku- 
lacyjnych doszła administracya wojskowa przez 
;o, że w zmniejszeniu liczby wojsk okupacyjnych 
losunęła się aż do ostatecznej dozwolonej granicy.

III. Kredyty dodatkowe na marynarką.
Pod formą „kredytów dodatkowych" żąda tu 

ministerstwo wojny niczego więcej, jak przyzwole­
nia delegacyj, aby kwot przyzwolonych już na r. 
1879, a w tymże roku nie zużytych, mogło użyć 
na wymienione przy pierwszem przyzwoleniu cele 
w czasie aż do końca czerwca r. 1881. Chodzi 
tu więc tylko o formalność rachunkową. Minister­
stwo wojny nie żąda nawet przyzwolenia na cał­
kowite zużycie nieużytych reszt, albowiem jedna 

tylko reszta w ilości 40,490 złr. 93 ct. (na łódź 
działową) ma być całkiem użyta, druga zaś wy­
nosząca 195,074 złr. 2 ł/a ct. (na budowle nsdmor- 
skie) ma być użyta tylko do wysokości 150,000 zlr.

trzeba, że Ristori grała w swym ojczystym języ­
ku kiedy nasza piękna Polka, posługuje się języ­
kiem obcym. Ale większość tyeh, co w najbliższych 
miesiącach (gdyż sztukę, której twórcami Szyler- 
Wingfield, czeka długi szereg przedstawień) za­
pełniać będą Court-Theater, nie po to zapewne 
tam pójdą, aby widzieć naocznie ozy lepsza Mo­
drzejewska czy Ristori, leez aby podziwiać prze­
śliczną grę, wykonaną przez znakomitą kobietę, 
która jeśli się nie mylę, przeznaczoną jest prze­
wyższyć blaskiem wszystkie tragiczne artystki tei 
epoki"!

Jeden z najznakomitszych krytyków londyń­
skich p. Clement Scott piszący w Daily Telegraph 
w długiem omówieniu tragedyi Szyllerowskiej Ma­
ry i Stuart i gry pani Modrzejewskiej nadmienia 
między innemi: „Szyller niechciał uczynić z Ma­
ryi Stuart kobiety wylanej na roskosze, lecz ko­
bietę przekonaną o władzy swego uroku, pomną 
dumy swego rodu i silną niesprawiedliwością swe 
go poniżenia. Walkę tę stoczyła pani Modrzeje­
wska z szczególnym efektem". A dalej malując 
ostatnie chwile Maryi dodaje: „Scena ta jest bez 
wątpienia najpiękniejszą, jaką kiedykolwiek pani 
Modrzejewska odegrała, a gdy była na scenie, ka­
żdy mógł myśleć że to prawdziwa Msrya Stuart. “

Vanity Fair m ówi: „Cokolwiek krytyka powie­
dzieć może o pojęciu roli Maryi Szkockiej przez 
panią Modrzejewską, jedno według mnie może być 
tylko zdanie o tem, że gra jej była dziwnie cza­
rującą i oddaną z wielką delikatnością i czuciem. 
Prawda, że w jej wymowie silny przebija akcent, 
prawda, że niekiedy owłada ją na scenie nerwo­
wy niepokój, ale przez to wszystko przepływa łago­
dny prąd kobiecości, strumień ciągłej i subtelnej 
rzewności, która wnika prosto do serc słuchaczów. Po 
stać jej jest wysmuklą i gibką, wyraz twarzy wpaja-

Ironika miejscowa i Mgrani&ma
K r a k ó w  23 października.

Marszałek krajowy przejechał dziś rano pospie­
sznym pociągiem przez Kraków, wracając z Wiednia 
do Lwowa.

— W Akademii umiejętności odbyło się d. 20 hm. 
posiedzenie Wydsisłu matem.-przyrodn. Przewodni­
czący dyrektor Dr T e i c h m a n n  powitał frzybyłych 
ze Lwowa na to posiedzenie gości: Dra Władysława 
Z a j ą c z k o w s k i e g o ,  członka kor. Ak. no., i p. 
Wł. K r e t k o w s k i e g o ,  docenta matematyki w A- 
kademii technicznej lwowaki j. Następnie sekretarz 
prof. Dr K u c z y ń s k i  zawiadomił Wydział, że na­
desłaną podczas feryj rozprawę p. 8. M. Jako- 
wskiego pod tytrłem: „O gruczole mlecznym u czło 
wieka i zwierząt", polfgsją^ą na pracach dokona­
nych w pracowni historycznej pr fesora H oj e r a 
w Warszawie, przez tegoż pr. fesora chlubnie ocenił 
na, a przez prezesa Akademii Dra Ma j e r a  uzaauą 
za kwalifikującą się do umiesiczenis w pismach A- 
kademii, porozumiawszy się z dyrektorem WydsLłti 
przesłał do Komitetu redakcyjnego. Wyddał przyjął 
to sprawozdanie do wiadomości. Potem sekretarz 
przedłożył rozprawę Dra S z n i l m a s a :  „O wpływie 
gazów na prątki wąglikowe*. Praca ta oddaną zo­
stała d*om członkom Wydziału dó sprawozdania na 
nsjbliższem posiedzeniu. W dalszym ciągu pref. Dr 
Zajączkowski wyłożył treść swej rozprawy pod tytu 
łem: „Teorya wyznaczników o p  wymiarach" Prof. 
Dr K a r l i ń s k i  wyłożył treść swej rozprawy pod 
tytułem: „Przyczynek do kslendaryografii chrześci- 
ańskiej*. Poczem pr f. Dr R o s t a f i ń s k i  podał tym­
czasową wiadomość o czerwonym i żółtym śniegu i o 
nowo odkrytej gru >ie wodorostów brunatnych znale 
ionyeh w Tatrach. Uwagi uczynione nad treścią te­
go wykładu przez pref. Dra J a n c z e w s k i e g o  da­
ły powód do bardzo zajmującej dyskusyi. Rozprawy 
pp. Zajączkowskiego, Kalińskiego i Rostafińskiego 
oddane zostały do Komitetu redakcyjnego Na posie­
dzeniu administraoyjnem, odesłano rozprawę, na ja- 
dnem z poprzedzających posiedzeń Wyddałowi przed­
stawioną, prof. Dra Dogiela: „Nowe badan a nad 
innerwacyą serca" do Komitetu redakcyjnego,

— Jeden zapewne z ostatnich wiarusów Napoleoń­
skich, Mikołaj Glixelli, żiłni-r* wojsk polskich a r. 
1813, ozdobiony za wskczność krzyżem „Virtuti mi- 
litari" i medalem Ś. Releny, zmarł w d. 8* psździer 
niks, przeżywszy 84 lat Zmarły przebywał w osta­
tnich latsch w Gumaiskach pod Tarnowem i zosta­
wił dwóch synów, znanych w naszem mieście obywa­
teli tutejszych. Pogrzeb odbędzie się w Tarnowie ju­
tro po południu.

— B i a ł a  22 października.
Panuje tu rozgoryczenie na kierowników przyjęcia

N. Pana a głównie na burmistrza p. Seeligera, który

jący symyatyę; posiada ona rzadką muzykę głosu 
i twarz malowniczo smętną. Słodka melancholia 
jest najistotniejszą^ nutą artystki, porywa ona nas 
tym wdzięcznym i nagłym czarem gestów i into- 
nacyi, jakiej żadna sztuka nadać nie może."

Dayton Cook jeden z bardziej znanych kryty­
ków londyńskich następnie charakteryzuje w The 
World grę p. Modrzejewskiej: „Rzadko widzieć 

można na scenie akeyę bardziej subtelną i wyra­
finowaną bardziej namiętną i potężną P. Modrze­
jewska obdarzoną jest temi fizycznemi przymiotami, 
jakich wymaga rola i jej tradycye; postać jej ma­
lowniczą odznacza rodzaj królewskiej dystynk- 
c y i ; ton jej głosu jest sympatyczny i muzykalny. 
Przy każdym zwrocie spojrzenia lub twarzy, zmia 
nie postawy lub gestu, rzuea ona nowy koloryt 
i efekt na cały indywidualizm swojej osoby, nada­
jąc mu siłę i udoskonalenie. Odkrywa ona nowe zaso­
by nawet w nagłym wybuchu, jakiemu uległa przy 
końcu trzeciego aktu. Lecz w tej burzy namiętno­
ści, która druzgoce przeciwnika, nie widać ujmy 
kobiecego wdzięku ani popadnięcia w przesadę. 
Gwałtowność jej nie razi, równie jak namiętna 
muzyka nie jest rozstrojem. W ubiorze jej obja­
wiał się prawdziwy gust — ubiór nie był kosz­
towny, gdyż królowa jest wydziedziczoną i więź­
niem, lecz odznaczał się pewną bogatą i harmo­
nijną skromnością, czego żadnej innej artystce 
niepowiodło się odpowiedniej zastosować do sceny. 
Słowem jej tryumf był po za obrębem wszelkich 
sądów; porwała ona wyjątkowo słuchaczów do 
objawienia swych pochwał."

The Truth twierdzi, że charakter Maryi odpo­
wiada całkowicie talentowi p. Modrzejewskiej. 
Wobec tylu mierności, jakie scena posiada, pokrze 
piającą jest rzeczą widzieć grę polskiej artystki. 
Ze staranne poświęciła studya zadaniom sceny,

Iwyprzedsająe pojazd cessrski, inną wskazywał drogę, 
niż program ułożony z wiaozą p. burmistrza opiewał. 
N. Pan miał od kościoła kat olickiego udać się przed 
ezkolę miejską, zwaną ta katolicką. Tam też z na- 
kf.zu kierowników programu ustawiła się nłjdzi ż, 
R.da szkolna miejsc wa, ci&ło nauczycielskia i ze 
brała się l.czna publiczność. T±m też, rzec można, 
czekało N. Pana najśw.etniejsze przyięcie, a mógłbym 
bez ubliżenia k muk. lw.es powiedzieć, najaeraeczmej- 
tze. Monarcha byłby zast&ł Um cztsrdiieści dziewc-ą: 
w bieli przybranych s barwami kraju i państwa. Miały 
one sypać kwiaty, a chór dzieci cbojej płci odśpisw ć 
hymn austryacki. Chociaż droga od Koście ła wprost 
wiodła, p. Seeliger skręcił pod kątem prostym w głó­
wną ulicę, którą co dopiero przejeżdżał Monarcha, 
zamiast jechać prosto przad gmach szkolny. Niechcę 
przypuszczać, jńkie pobudki skłoniły p. Seeligera do 
zmiany prograasu, ale glos pnbli zny się myli w oce 
nieniu ludzi. Zgóry jednak zastrzegam się, iż tłuma­
czenie się brakiem czasu nie będzie przyjęte.

— L w ó w  22 pażdz ernika.
Nasze dzienniki podając zazwyczaj bardzo obszerne 

sprawozdania z zgromadzeń wyborców, na których 
z czysności swoich zdaje sprawę jeden z malkonten­
tów Koła polskiego, nie zwróciły uwagi na zgroma­
dzenie w Trembowli, gdzie przed włościanami ruski­
mi stanął p. Erazm Wolański i otrzyma! wotum zau­
fania. O przebiegu tego zgromadzenia otrzymałem li­
stownie ssezegóły, które więcej mówią aniżeli łokcio 
we artykuły dziennikarskie o zgodzie polsko-ruskiej 
W Trembowli stanął poseł polski przed włościanami 
ruskimi, popularnie przedstawił im politykę delega 
cyjną i otrzymał najzupełniejsze uzn nie, a wciągu 
mowy oklaski. Byłi tam i księża ruscy, ale żaden 
nie wystąpił z odrębnem wotum. P. Erazm Wolański 
zwoła wkrótce wyborców swoich z Hasiatyńskiego po­
wiatu i zapewne tamtejsi włościanie ruscy poBtąpią 
sobie tak roztropnie jak w Trembowli.

Namiestnictwo okólnikiem wezwało starostów, aby 
na rok&ch urzędowych pouczali wcześnie wójtów, że 
pożyczki na zasiewy muszą być zwrócone funduszo 
wi krajowemu w oznaczonym terminie t. j. na Nowy 
rok. Po tym terminie starostowie wystąpią z całym 
naciskiem środsów egzekucyjaych. Pouczenie takie 
było bardzo pożądane, bo ludność wiejska zazwycissj 
nie liczy się z terminami pożyczek krajowych.

— Dzienniki węgierskie opowiadają, że w Wę 
grzech w miasteczku zwanam Werban, pewna kobie­
ta, nazwiskiem Katatzyna Czasna, pochowała nieda­
wno siódmego z kolei męża. Życie tej kobiety jest 
d.ść zsjmującem. Opowiada cna o swoich małżeń­
stwach w porządku chronologicznym co następuje: 
Po raz pierwszy wyszła za mąż mając lat 17; pierw­
szym jej mężem był rzemieślnik Marcin Worak, który 
przeżywszy z nią tylko 5 miesięcy, umarł na sucho­
ty. Katarzyna była wdową przez cały rok, poczem 
zawaiła ślaby małżeńskie z Janem Hubiorkiem, bar­
dzo starym wdowcem. Z nim przeżyła jednak lat 13, 
aż umarł ze starości, bo miał już lat 102. Wdowa 
opłakiwała niedługo swego staruszka, bo tylko 1 mie­
siąc, a następnie poślubiła młodego chłopca, Marcina 
Krnika, który w 4 lata umaił na puchlinę wodną. 
Aż dziewięć miesięcy roniła po nim łzy nieutulona 
w żalu wdówka, ale nareszcie otirla je i zł&puła so­
bie znów za męża młodego 26-letniego chłopca Je 
rzego Niznański go. Ale i ten związek nie trwał dłu­
go. Po 4 latach szczęśliwego p życia, Kata zyna snów 
mogła szukać sobie już piąt go męża. Jakoż po 8- 
tniesięcznej żałobie wzięła ślnb z przystojnym i mło­
dym rztżnikiem Józefem Marczyńskim i przeżyła z nim 
lat 6. Skoro i ten umarł, pięciokrotna wdowa uprzy­
krzywszy sobie już tyle pogrzebów, post mówiła wy­
brać na ten raz takiego tiwa zysza ży cia, któryby się 
odznaczał znakomitem zdrowiem i siłą. Los padł na 
Józefa Tomaszkowicza, znów rzrżuika, ais tak olbrzy­
miej siły, że ująwszy wołu za rogi, obalał go z nóg, 
a zdrowia takiego, że przeżywszy lat 36, ani razu 
niechorował. Całe miasteczko było przekonane, że tym 
rasem mąż przeżyje żonę. Inaczej wszakże się stało: 
nie później jak w pół roku olbriym legł w mogile 
a Katarzyna znów była wdową na wydaniu. Jakoż, 
niedługo się namyślając, zaślubiła wbrótie siódmego 
męża Joachima Czasra, którego po roku niespełna 
znów pochowała. Wdowa po raz siódmy ogląda się, 
jak powiadają, za ósmym małżonkiem, i nic w tsm 
niema dziwnego, bo zaledwie dochodzi lat 50 , jast 
bardzo jesz-ze przystojną, zalotną i zamożną. Ale 
mieszkańcy miasteczka Werban wątpią, czy znajdzie 
się nowy amztor m*,łż‘ń.tWiS z szansą niechybnej 
śmierci....

Pociąg Idący we czwartek po pało dniu z Ko 
onii do Berlina wykoleił się niedaleko Dortmnnda: 

lokomotywa spadła z nasypu, Hlsa wagonów so tało 
zgruchotanych. Zginęli konduktor i jeden podróżny 
a 26 osób zostało ciężko i lekko ranionych.

-— Najlepsze świadectwo moralności g ełdowej dał 
onegdaj jeden ze świadków w procesie o osznetwo 
prowadzonym w Wiedniu: Prezes: „Jak się to dzie­
je, że z tym człowiekiem wchodzono w stosunki pie­
niężne?8 — Świadek: Na giełdzie nic to nie znaczy. 
Ten co przychodzi na giełdę, potrzebuje tylko poka­

zać pieniądze. Może on siedzieć sześć albo siedm lit  
w więzienia a niechaj potem zjawi się na g ełdzie 
j ko człowiek bogaty, mkt nie pyt t, czem «.n był 
dawniej, teraz oddają mu honory. Na giełdzie zna­
czy tylko pieniądz, tylko pieniądz; na resztę nikt 
zważa!“

— Donosrą nam, że w d. 14 b. m. umarł w Pary 
żu, liczą: lat 57, Stanisław Różycki, inżynier cywilny 
przy kolei południowej.

— We czwa tek było trzęsienie ziemi na półwyspie 
Iberyjskim, które dało się ucznć silniej w Luoonie 
i Kcimbrze obok silnej burzy; w Hiszpanii zaś 
środkowej, jak i w samym Maarycie słabe.

W lsM flo m o ie t p«»ileyji»e- Straż policyjna 
przytrzymała: Józ fi Wolfi5gara i Józefa Bartyzela 
za kradzież cegieł; Maryę Lechocką za kradzież 
szklanek; Teklę Żebrawską i Bronisławę Tatarę za 
kradzież pieniędzy; Stanisława Jarosza poszukiwane­
go za kradzież; Łucyę Bogd mikową za kradzież 
w służbie; Za pijaństwo 6 osób.

Aatoni Marek parobek złożył zegarek srebrny cy­
linder, znaleziony przed paroma tygodniami.

TKATM L W niedzielę d. 24 października: Ko­
medy a w 5 aktach przez Wiktoryna Sardou, przekład 
St. M. Rzętkowskiego; Daniel Roehat. — Początek o 
godz. 7ej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk
pięknych w Suk ienni cach  otwarta codziennie o godz. 
Hej da 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15 
centów, w dnie powszednie 30 centów.

-— Gabinet ar ch eo lo g ic zn y  un iw er sy te tu  Ja­
g ie l l o ń s k ie g o  (w Collegium maj us) zwiedzać można 
codziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni­
wersyteckich.

— Muzeum Teehniczno-przemysłowe w gmachu Frand- 
szkaóskiem otwarte oodzień od lOej do 6ej. — Wstęp 20 
cent od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

— Dvi* 22go października pochmurno, w południe 
i w nocy deszcz i śaieg; termometr od 5*8 spadł na
2* 00, Barometr opada; Ł  23go o g. 7aj ra&o
jogo byt ' 38-7 aiilim .. tćriaoasete-a 2*0 0. —  Wiatr 
wschodni.

W niedzielę dnia 24go października: Śgo Jana 
Kantego; w poniedziałek 25go, ŚŚ. Kryspina i Kry- 
spini na.

Wladomoie! Mblograficzne.
Czasopismo naukowe Natwr, wychodzące w Halli 

n. S., podaje w ostatnim numerze chlubną wzmiankę 
o pracy Or Br. Radziszewskiego, profesora uniwersy­
tetu Iwowskifg ', p. t. tfóer die Phosphorescent der 
organischen und organidrten Rtirper. Jest to oso­
bna odbitka z czasopisma Annalen der Chemie.

Od Administracyi „Czasu.*
N,i pomnik Mickiewicza złożyli M. Kleinblatt 

i W. Rittermann kupcy zbożowi 3 złr., jako dru­
gą wpłatę z wierzytelności masy npadłości Nowo- 
leckiego, nabytych od J. Gleitzmanna.

Dla sierót po ś. p. Modzelewskiej nadesłano 
nam pod lit. J. J. z Tyczyna 5 zlr.

Wjstawa elnopfitioa Pokusa w Kołomyi
przez

M a r c e le g o  T u r lta w s k ie g o .

fflaiszy ciąg).
Według należycie ułożonego programu miała 

sie ta  wystawa odbyć w drugiej połowie września 
1880 r., obejmować „ile możności to wszystko, 
co się odnosi do poznania ludu w tych powiatach 
zamieszkałego, a więc przedstawić jego ubiory 
i stroje, mieszkania, narzędzia wszelkiego rodzaju, 
jako też przemysł jego domowy". Tym sposobem 
miała ona osiągnąć dwojaki cel: z jednej strony 
przyczyniając się do poznania ludu tutejszego 
dać nauce pole do czynienia spostrzeżeń i badań, 
z drugiej zaś strony wywiązując się z zadania 
wskazanego statutami Towarzystwa tatrzańskiego, 
przyczynić się do podniesienia przemysłu domo­
wego w tych okolicach, do wydoskonalenia wy­
robów górskich i dostarczenia zarobku biednej 
ludności, a więc do podniesienia dobrobytu Po­
kucia. Otóż zarówno naukowy, jak humanitarny 
cel kierował szlachetnemi dążeniami komitetu 
przy wzorowem ułożeniu planu wystawy, z którą 
zarazem połączono dlatego p ł o d y  g ó r s k i e ,  aby, 
j'ak głosi odezwa, wskazać niejako na podstawę 
i źródło, z których się rodzi najwięcej w górach 
rozwinięty przemysł domowy.

Nie wypada mi tu post festum wchodzić w roz­
biór pytania: czy nazwa „etnograficzna" była 
właściwa (wszak miałby to być opis ludu oso­
bnego, czyli raczej zbiór wiadomości o obyczajach 
i zwyczajach, ubiorach, religii, oraz f o r m i e  
r z ą d u  itp. jako oddzielnej całości, raczej była 
to wystawa P o k u c i a ) ,  luli czy obszar sześciu 
powiatów zakreślony wystawą, jako rzekoma etno­
graficzna całość, był odpowiedni, czy też nie, —

jest rzeczą jawną, lecz sztuka jej jest tak znako­
mitą, że ma zupełne pozory natury. Nie sądzę, 
mówi sprawozdawca p. Labouchóre, abym kiedy 
widział lepiej odegraną sesnę, niż między Maryą 
i Elżbietą. Wielką jest zaletą akeyi p. Modrzejew­
skiej, że nigdy nie zatraca kobiety w bohaterce, 
i że jakakolwiek odtwarza fazę naaiętności, zaw­
sze ogląda się na syropatyę publiczności.

Morning Advertiser mówi między innemi: „Bli­
sko ćwierć wieku jak Ristori ukazała się w Lon­
dynie w tej samej roli, i odfąd niewidzieliśmy tak 
wybornej „Maryi Stuart", jak ta, jaką nam p. Mo 
drzejewska przedstawia. Jej pierwsze pojawienie 
się pełne szlachetności, która nie wyklucza godności 
króiowskiej, Jest godłem jej indywidualizmu".

Gdzieindziej znów spotykamy następujące zda­
nie: „Szkoła p Modrzejewskiej jest ta sama, jak 
panny Sary Bernhardt... W spotkaniu się z Elżbie­
tą oddała ona wybornie rozmaite odcienia wzru­
szeń i namiętności. Wpływ jej gry na widzów 
był elektryczny. Można śmiało powiedzieć, że 
rzadko kiedy w ostatnich latach towarzyszyły tak 
burzliwe oklaski artystce mówiącej po angielsku. 
Obca wymowa p. Modrzejewskiej tym razem była 
prawie na miejscu, Marya bowiem od dzieciństwa 
do dojrzalszej młodości przebywała na dworze 
francuskim i zapewne akcent jej nie był mniej 
cudzoziemskim niż p. Modrzejewskiej."

London Illustration  powiada, że gdyby Marya 
Stuart taką była jak p. Modrzejewska, łatwoby 
jej przebaczyć było można śmierć Darnleja, gor­
szący związek z Bothwelem i tysiączne inne skan­
dale.

Ale posłuchajmy jeszcze co mówią D aily News: 
„P. Modrzejewska nie szczędzi żadnych usiłowań, 
aby usprawiedliwić charakter jaki przyjęła na sie­
bie i przynosi dla uosobienia go dar pełnej gracyi

postaci, muzykalnego głosu, jakiego z niedosięguio- 
nym artyzmem używa, szczególną siłę malowania 
wzruszeń i wyrażania namiętności. Mato który 
a aktorów teraźniejszych jest tak milcząco wy­
mownym, lub może błygkiem oka lub grą twarzy 
tak wiele powiedzieć".

Niechcąc przeciągać dłużej przytoczeń, jakkolwiek 
odmiennych od siebie rozmaitością poglądów, lecz 
dla czytelnika monotonnych tożsamością przedmiotn, 
niemożemy zakończyć, nie powtórzywszy jeszcze 
jednego orzeczenia londyńskiej krytyki o naszej 
artystce: „Gra p. Modrzejewskiej płodną była 
w najwyższy entuzyazm. Jej Marya Stuart jest 
dziwnie uroczem, dojrzałem, urozmaieonem i pięk­
nem upostaciowaniem. Gra ta pełna czułości i wdzię­
ku i wznosząca się niekiedy do oddania elektrycz­
nej namiętności, może być policzoną do najwięk­
szych wydarzeń wieku".

Takie spotkało przyjęcie p. Modrzejewską za 
pierwszym jej występem w Londynie w M aryi 
Stuart i takie ocenienie — chociaż nie zaczerpnę­
liśmy ze wszystkich jakie mamy pod ręką źródeł —  
jej znakomitego zewszech miar talentu. Gdyby 
posiadała była chociaż cząstkę zwykłej Indzkiej 
namrze zarozumiałości, mogła się sądzić będąc 
jeszcze w kraju, za doszłą do zenitu sztuki. Lecz 
pewna, że idąc mimo przeszkód na przebój, roz­
szerzyć można poświęceniem i pracą najdalsze 
nawet granice zdobytej już sławy, nie spoczęła 
na lanrach i wywalczyła sobie stanowisko, jakie 
mało któremu polskiemu artyście przypadło w u- 
dziaie — bo z artystki jednego kraju, stała się 
artystką całego świata. Sic i tw  ad astra.
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nie.to w każdym razie nie da się zaprzeczyć, żel B er l in , 20go pażdziern.: w miejscu §9 50 rark., aa
co wtedy postanowiono, z pełnym zapałem i nie-1 pażda. 59*40 mrk., aa pażd.-listopad 88-90 mrk., na 
co r  j .  r. . I I - !  - . ^ — S to n n  — P a r y  ż, 20go psżdz.: niejaką dokładnością wykonano, że mimo niespo­
dzianego ogromu przeróżnych przeszkód i t ru ­
dności, mimo zbyt daleko sięgającego programu, 
osiągnięto w zupełności pożądane rezultaty. Pe­
wnie, źe w niektórych grupach obu działów wy­
stawy okazały się nieznaczne luki, które ani nie 
raziły oka znawcy, ani goniącego za efektem wi-

kw k ek  A-maj 59 90 mrk. 
tan miesiąc 63 75 frk», na listopad 8i*50 Irk, na grud*. 

| 6 ź 25 frit, na styoaeń-kwkoień 61 25 frk.

f e i e g r e t m y  i ł& o ź o w c  Qszety Lwowskie) 
z d. 21 pażdzier.— W i e d e ń :  pszenica 11-75 do 
12 75 z ir.; żyło od 10  60 do 11-30 s łr .; okowita

-  d e  T O .J -  pr. 10*000 Uter procent od 35;25 do 35-50 zbr

Pokucia przedmiotów. . .. ,
t ,  , I pigó) 210 50: żyto — •—Lecz czas mi spieszyć na samą wystawę, aby f ____

ją  zbliska poznać, a zbadawszy całą jej rzeczywi­
stą ważność i wysoką wartość ocenić! Mieściła 
się ona w miejskim ogrodzie, na t. zw. Kurzwei- 
lówce, przy ulicy Zielonej, przezwanej świeżo 
„Franciszka Józefa." Pierwotnie myślano to  o sali 
gimnastycznej w gmachu gimnazyalnym, to  zno­
wu o bazarach na Kuckiem przedmieściu, jako 
o stósownem miejscu na w ystaw ę, — lecz z za­
powiedzią łaskawych odwiedzin Monarszych zro­
biono istotnie najlepszy wybór w ogrodzie dość 
obszernym. Tu po lewej ręce niedaleko wej­
ścia stanął kosztem 1300 złr. prosty _ wpra­
wdzie drewniany, ale bardzo kształtny i ozdo­
bny pawilon (według planu inżyniera powiato-
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spirytus loco 59 40; olej
rzepakowy 53  8 0  S z c z e c i n :  pszenica —*—

złr.; rzepik (jesień) —'— złr. — P a r y ż :  
mąki 159 kilogr. 6010 złr.; olej rzepakowy 73-75 
złr.; spirytus —*— złr. — W r o c ł a w :  pszenica 

złr.; żyto — -■— złr.; owies —■•— złr.; spi­
rytus —-— s ir . ; kakarudzs —*— złr.; K o l o n i a  
psseaica —■— złr.
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D l a  c t e r u l ą c y c h  n a  « r o ś c e le c .
Wielmożny Pan Franciszek Jan  Kwizda  c. k. na 

dworny dostawca w Korneuburgm 
Z priyjeinnością korzystam za sposobności, aby Pa-

wego Wilhelma Schayera), który się składał hm donieść, że Pańskim płynem  gośćcowym osiągną- 
z czworograniastej hali i z dwóch po bokach wy-{łom zadziwiająco korzystny ™uł™-.
ciągniętych galeryj, —  wszystko na znacznem Dłużej bowiem niż od loku cierpiałem 1aa silne 
podwyższeniu, pokryte dranicami i należycie\bóle w stawie lewego ramienia, które *
oświetlone. Styl budynyku poważny z zakrojem L ł ,  ty pogarszały. -  Owenie tylko P o d ^ k r o tn e m  
szwajcarskim, front średniej długości a ty ł długi j wcieraniu nierozći-nczonym planem o jc o w y m  
by ł suto przyozdobiony festonami, chorągwiami j cier. ienia moje zupełnie ustały . 
i  medalionami pary cesarskiej; dwa małe pokoiki > wi^..«t..oh™»lFm ieszczei ledr   Kiespotrzebowalem jeazczej jedne fhsz&i a mogę
przy wchodzie dla w ygody 'kom itetu  i  s ł u ż b y ,  j u ż  w y c h o d z i ć  c h o ć b y  w najbardziej słotny czas, me
zgrabnie udekorowane ganki tylne, sprawiały od |czw/ęc najmniejszego bólu, za co ran  J J 
razu miłe wrażenie i tern więcej zachęcały licz-{jestem obowiązaną.. . .  „  .  E a j a

. .  Kpd„;a mógł, chociaż do tego wy- mu drzwi i okna, bydło jego rozpędzono, wre- 
chów posiada będzie b imieniem szcie zagrożono mu podpaleniem. W podobnem
raźnie upoważniony ^  _ puaktem ^  kul m i-położenia znajduje się wdowa po zamordowanym 
ludu czeskiego PM® będzie, że lud czeski lordzie Mount Morris. Ostatnim czynem morder-
n a s y j n y m  osvuadozeń J gdawaa,u w w  trs . L zym był zamach na H atshinsa, który tylko 15 

ta .  j___1__  i  , ,. .. .. .  I  JntriA nzłnroiek nrzebranv za ko ­m y ^  b y n ^ mai®  ̂o ^o b o w iązu jące  dziś pra-1 ma dzierżawców. Jakiś człowiek przebrany za k o - 
stosunki Węgrów, ^  korony iw. Stef*- Metę strzeld z za krzaków i zamiast ^ ś c ic ie la ,

nnstryackich będzie z a w s z e  s z a n o -  zabił jego wożmeę. Rząd naznaczył wielką na-
do nią «tanio sle spólnikiem tych da-jg rodę ujęcie sprawcy. ^wać i że nigdy nie , i p Q dziennikach, którym więcej na szerzenia

żnośei do zaprzeczam wi6rflJkocst L nzaCyjnych niż prawdziwych wiadomości zaieży.
n e r. które się mera starał oblega wieść puszczona w świat przez S t

’ - - ■ • 1 i Daily N-.ws, jakoby między Austryą a  R syą
zanosiło się już na pewne zbliżenie s ię , skutkiem 
czego ks. Bismark zawiązał znów ściślejsze sto­
sunki z F rancyą , przez co poprzednio wymiemo 
ne zbliżenia zachwiało się wprawdzie, ale pozo 
stawiło pewną oziębłość między Austryą a Niem- 

ret inwjBcuwj * ,, h z„aiazły echo u pobra-1 eami. Dowodem, na którym S tandard  opierał swe
a głosy Lberalów prusk y A j  {przypuszczenia, była podana przez mego wiado-
tymców ich wiedeńskich b . bek P P J P  kQ austryacki w Konstantynopolu
dając Forkenbekowi mówił o a  czepieniu w }ącznie z poglem rosyjskim na ośmie-
stryi narodowości dem i .l P P J J .  h  ; Tureyi do napisania znanej' noty z d. 4-go
żywioły obce, ale ma. , f  ' S  za sobą I października r. b. Urzędowe i półurzędowe dzien-
accy wyjdą z tej walki y . , nikj austryackie oświadczają, że wieści te są
evwihzaęyę i sympatyę cesarstwa memiecaieg , |  a nrzvtoczonemu mmemane-

gier, które się

skłonić SmyMy1Węgrów do tęgo * aby się znów 
swćj strony nie sprzeciwiali takiemu pojedna­

niu Mę z sobą ludów przedktawsfcich, jakie inte- 
węgierskim w mczęm uwłaczać me mogą.

. t , naipp. ftfrnnnmił».7nt; Knmi-reT B ; r S ° z T e r a ' s i ę  wice ekonomiczny. Korni- 
tet miejscowy obradował na otwarcie tego zjazdu

wrsnie bałkańskim za pomocą ludów słowiańskich 
nraenacyeh jej nawet odebrać Dobmezę. Bułgarya 
prag ą  y a erhii obwodów nad Timakiem i Mo-
rawa uważa za zabór okolic bułgarskich Serbia 
rawą uważa rzeczy z czasów caramarzy o P ^ y « ^ ce u in  stanu y bulgas.skicij
Duszana, ^ ^ S ą  U o d d  Isp ó łza - 
a między Ser)bią i d ^

nemi siłami potęgi tureckiej i to nawet z G ją , 
w chwili kiedy ta na podstawie trakUtu b a l  ̂  g. 
będzie chciała wojnę rozpocząć. R jsya a^n 
Annlia mogłyby sprzyjać takiemu zamiarów^ 
wie czy go skrycie nie podniecają, spotkają się 
jednak niezawodnie w tym punkcie z si ny 
nowczym oporem innych państw eur p J » 
który jeśli nie zaniechanie, to odroczenie ic 
miarów spowoduje, a tem samem }  racye bytu 
sojuszowi ludów półwyspu bałkańskiego odbierze.

or
eywilizacyę
którego Berlin stolicą. .

Jeszcze obchód koloński! Frovmz. Corresp . 
gan rządu niemieckiego w obszernych uwagach 
nad tą  uroczystością usiłuje dowieść, że „obchód 
ukończenia budowy katedry wpłynąć powinien po­
jednawczo na istniejące jeszcze przeciwieństwa i

prostym wymysłem, a przytoczonemu  ̂ _
mu faktowi, jakoby bar. (J&lice miał się w jaki 
kolsriek sposób przyczynić do decysyj tureckich 
wyrażonych w nocie z 4 b. m., zaprzeczają sta 
nowczo z dodatkiem, że bar. Calice nie otrzyma 
hntm kcyi do działania w tym kierunku , a peseł. 
któryby do kroku takiej doniosłości miał się na

E T & Ł *  - iednii aoby
się tea arlykul a f  f e ” Mowa  tronowa srecka labo wczoraj _w brótklcli
chciał obchodem politycznym

W i e d e ń  1 maja 1880.
M arya Wischin.

Do nabycia we wszystkich większych aptekach, 
u   a, Ifvnnptsrltn. Jana Kwizdv, c. k.

o w

nych przybyszów do oglądania wnętrza. W szedł­
szy do środka gmachu ujrzałeś zaraz jakhy cza-
rowny salon wschodni, gdzie pełen smaku porzą- -. - ,  . - .
dek walczy z tysiącami nowości, tak  wabiących{Qłówny skład u Franciszka Jana ^-wlz V> 
do siebie obcego, źe na chwilę przystanie on n a j nadwornego dostawcy i  aptekarza omoaoweg 
p rogu , zanim ochłonąwszy z podziwu zdecydujeJKorneuburgu. 
się począć systematyczny przegląd wystawy. Obi­
cie wewnętrzne pawilonu białem ’ płótnem i u k ład , -----  - m r t r n i f
bardzo zręczny uważam, za nader szczęśliwy P°~ j D ls t  ff iM O -T i Ą  T l  P O L I T Y v i a i c I  
mysł dekoratora (malarza p. Tadeusza Rybko-j
wskiego), gdyż przybyło wskutek tego głównej donoszą z W iednia, nie przywięzują
hali zarówno dużo światła, jak  tyle pożądanej podróży p Riegera do Pesztu. Riecz
prostoty i skromności. Całą tę  środkową halę Jam w » n  ^ p o flro a y  S która raczej
podparły potężne słupy (belki), których natural-1 P ^  njż dodatnie 8tr0ny, tem wię-
ny kolor zniknął pośród wiszących na nich skor Rieger od pewnego czasu pomimo wiel-
i barwnych przedmiotów. Stanowiła onagłow ny J- gSwoiehł niepospolitego talentu i pra-
punkt zbiorowisko wystawy; tu  na środku i po charakteru, uchodzi za enfant terrible stron-
bokach ustawiono w pewnem oddaleniu !njej.wa

Nadmieniają nam dalej, że Węgrzy, którzy krzy- 
_,wem okiem patrzą na ścisłe stosunki Gahcyi z Ko- 

I roną i na użyteczne stanowisko, jakie Polacy za-

uutiai dowodzi źe kościelna ilty lko  telegramach znaną była, sprawiła na gieł-
znaczeme jego. A j e t o ń  d w ^ * b  to fco io  ^  ^  wrażenie deprymujące. Izba przyjęła ją  o-
religyna ważność budowlą mun n j j j j  hntedry klaskami. Mowa ta dalej zaszła, mż ministenum 
narodowego znaczenia jej. -O obenod.z.e aa;e ry j , . n jtrzebe, i zapewne bezpośredni
to lo isk iij ndal »ię p r z e w a l .  S , / z ,  p r z e t o p ,  ga
otwarcia nowćj opery w branalury-a, K .toremu_iJ|_ p y , .■>— onai< -znał za-1 LU| WpijVT r   * . ‘ i

    ■

O s t a t n i e  t e l e g r a m y  „ C z a s u /

O p a w a  23 października. Cesarz zwiedził wczo­
raj po połuduin w towarzystwie prezydenta Ssląsss 
i obu jenerał adjutautó ??, poprzedzony praez bur­
mistrza fabrykę opawską rafinery! cukru, fabryuę 
sukna Qaittnera, i obejrzał tam wszystkie części 
fabryki; następnie udał się do szpitala powszech­
nego, gdzie p-zyjmowali go marszałek krajowy i 
dyrektor szpitala z całą służbą lekarską. Cesarz 
przemówił do kilku chorych i z uczuciem wypy­
tywał ich o ich stosunki. Poczem udał się N. r a n  
pieszo do miejskiej szkoły żeńskiej, zwiedził szko.ę 
ludową męską, obecnym był na egzammia w kilku 
klasach; zwiedził następnie wielkie koszary, szpi.1  • _ _____ „Ił rrn aTTl'l AT11A

i- biąt. JNa piacu cwiczen ,
i-1 tem ustawionych rekrutów pułku rezerwy. Na strzel-

granicą, mówi Nordd. aug. * tg: możemy zapC-«łać wspólnie. NatomiMi o» w ^  chc% nicy powitał p r z e ł o ż o n y  Towarzystwa strzeleckiego

k 6' b r s , t r S a ° = ^ o t e K s ’ s a s s ? 1 - . % ’&  * * * »
* . . * . . .     nrnlkl TtaĆ Ol ill n il I P()tZtt

wsze-1 austryac ,
i mowy j cnioną kilku okrętami, do czego

£ £  C ™  jaiobT  eskadra!C esarz zW teM  W  J J 'S w i z M  s t o l i )  sta in -. .  rr.: o in hyć wzmo-! tarcza, do której Cesarz wówczas sirzeiai,
najm niej-lnie zachowaną jest jako .

niemiecka obecnym był przy strzelaniu i wyraził się z uzna­
niem trafności strzałów. Ztąmtąd wrócił Cesarz do

bokach ustawiono w pewnem 
i dłuższe stoły lub małe sto liczki, należycie po 
kryte serwetami i domorodnem płótnem, a na tych­
że, jak  i po ścianach całego pawilonu porozwie

ił°żon? gromadnie na jc ie -.— ^ V ^ n y c h  sprawach monar-
kawsze okazy ludowej sztuki. Patrząc m iłują w jaskrawem świetle przedstawić a

I nego przez Cesarza Niemieckiego, i zaprosił go do 
'sw ego steln. Wieczorem miasto W o  znOw oiw,e-

szano pojedynczo, lub ułożono gromadnie najcie
kawsze okazy ludowej sztuki. Patrząc na tyli w .....---------------
przedmiotów oryginalnych i prawdziwie pięknych, __ A filiw^  ceju bardzo podnieść udział kilku 
nie można się oprzeć radosnemu zdumieniu! Go h i bez znaczenia indywdiuów w obebo-
za świadectwo ta len tu , imaginacyi i z r ę c z n o ś c i | Bema Zaist8  an} wątpid można, że ta  gra
naszego ludu! Jakie nieprzebrane bogactwo po-1 ^  się i przekonani jesteśmy, że nikt nie da
mysłów, jakie poczucie smaku, jak ie  artystyczne nwieść.
zacięcie! O g l ą d a j ą c  te  domowe wyroby, wierzyć Manifestaćya polityczna poświęcona pamięci
się niechce, źe wyszły ^  i I d a n e g o ,  wp/awd&e i bohaterskiego je n e r r f^ a le

ss to ^ n ”  S ik a  M hÓm stea w Podgoryc,. iaw a- dai^mi, poprsedrony 
ta ła  te  sa  Taoiacąida nowdj tn r  ’ I J w a n m  i szkoły wyższej realnej, wszyst

Jak  donoszą do Pol. Corr. z Konstantynopola popis śpiewaków. - - - - - -  . za„ ałem.
/i 99 m trnrlnoAci w oddaniu DulcJgna sku-1 oknie sali jadalnej i powita y ji „
n iaf^  s^e teraz w kwestyi ndcUiiia obwodu D u le i-N a  tem ukończyły się uroczystoSci. C e s ^ z p o d ^  
l S ą S n i “ g te ”  pragną go odabrai razem a m ia-! rowat dla aakladdw d o W y n n y ę h ^ i n a  abopcli

estetyczno . . _
co za kopalnia motywów! |- v  All8tryi, nietylko' byłaby ze strony naroau

Do podobnych obserwacyj posłużyło przede- lakie0.0 n?epolitycną, ale byłaby politowania go-
aTTrotlr-i-Am 94. manekinów, nrzebranych w rozma- j ^  anachronizmem, mogącym zachwiać najsil-

rym ten jenerał walczył przeciw jedności 
J . y . . . . .  ’ ze gtrony narodu

wszystkiem 24 manekinów, przebranych
ite stroje pokuckie, tak  barwne i malownicze, i „ t >wan0 przekonauie
trudno od nich oczu oderwać. Bardzo trafnem j : „olitvez
było ich ulokowanie około podpierających pawi­
lon kolumn i u  wejść do bocznych ganków.
Otwarte te  galerye przeznaczone były na pomie­
szczenie przedmiotów, mniej narażonych i dotkli- 
wych na wpływ zmiennego nad Prutem  klim atu, 
np. garncarstw a: bednarstwa, mineralogii itp.

(Dalszy ciąg nastąpi)

o jego zdrowym 
rozsądku i uczciwości politycznej. To też nieza­
wodnie taka manifestaćya byłaby mu obecnie 
wstrętną. Zawsze jednak i wszędzie znajdują się 
wyjątki choćby dla potwierdzenia reguły, lecz 
z temi doprawdy zwłaszcza w tym wypadku li­
czyć się nie trzebs; zaręczyć zaś możemy, że u 
nas niezwrócono nawet na nich uwagi, a wszyst­
ko stwierdza, że naród polski najmniejszego nie 
wziął udziału w owym obchodzie.

ziorem

( i o s p o t e s t w o  M a i i d e i  i  p r z e m y s ł *

Rozporządzeniem ministerstwa skarbu naznaczo­
ną została na miesiąc listopad dopłata 18 /„ do 
tych należytości cłowych, które w złocie mają być 
pobierane. ___ ______

W i e d e ń  21 pażdatemika,
A  O k o w i t o .  Na aasaaa targown&u 35 d r.
F e  s s i, £0 pażdz.l 33*50—34 — d u  — W to  c i  » w, 
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Pobyt Dra Riegera w Peszcie niepokoi wszyst­
kie organa centralistyczne i podsuwają mu naj­
rozmaitsze dążności, które w tak i sposób prze -
staw iają, aby w zbudzić przeciwko Czechom jedno­
cześnie nieufność Węgrów, Polaków 1 ^ ier/ k o n ­
stytucyjnych członków delegacyj wspólnych. Od­
wołujemy się w tćj mierze na to , co powyżej pi­
szemy. Organ zaś p. Riegera Pokrok wyrąża się 
w następujący spsosób: Centraliści niemieccy starali 
się zawsze i starają się teraz więcćj jeszcze ma 
kiedykolwiek obudzić w Węgrach nieufność do 
dążeń czeskich. Zadaniem więc Dra Riegera bę­
dzie objaśnić wpływowe koła węgierskie wzglę- 
dem sposobu myślenia polityków i mężów etami 

mrk. czeskich. Przy zaufaniu, jakie Dr Rieger u Lze-

lako zebranie k a t o u k j  -  » f  “ otJlki7 " ' |  £ w J d t e ~ E S S r ,  aiteteyack. i niem ieek.

X o w S ’n S o n t a n b w  wobec obęhodn k o M - £ a d t ^ w f ^ ć j Xfw oSel I p u b l i c z n o S d  t o n i ,
nie zach|csly do krok,,  lack. ^ a i „ t o  Jte .  S . j . ^ o  .ta- b ,tlzeb™ n,nan lieach ig loS nem l okrzykamiteitate

w którymby ją  poczytano m oie zadow O dalaba J l .  ̂  5 B m .r o  do z a - |n .  Pana. Cesarz przyjmował na pry witnem posła
ści. Oby rychło okoliczności pozwoliły C e s a r z o w i | g jebaniu jenerał-poruczmkah r .Brandenburga, wysła-
usłuchać popędu swego serca! Sprawa t u U M  Meglme d . 2 2 b . m .  1 "  . ™ ™ .ł  «o do

am nestyi! _
Rząd pruski poczynił kroki, aby ze strony Ham 

burffa zażądano od Rady związkowej memiack ej°  - a  i _ X —2 _ ânlnm/k Cłf.mn flKlił
Z
żenią, 
du
oblężenia -------    .
saski odrzucił podsuwaną mu myśl zaprowadiema 
stanu oblężenia w Lipsku.

Poseł niemiecki w Paryżu, ks. Hooeniohe pet 
niący zastępczo urząd ministra spraw zagranicz­
nych, zachorował na tyfus. > . .

Partya rządząca dziś we Franeyi, w swojej za 
eiekłości posuwa się aż do terroryzmu, gdyż na 
drodze administracyjnej gwałci wolność osobijtą 
i wolność mieszksń. A gdy opozycya konserwa­
tywna stoi wobec niej bezsilną, opozycya czer­
wonych podnosi głos swój i zapowiada walkę na 
zabój w Izbie. Deputowany Peria miał mowę 
w Limoges, w której w ykazywał, jak  polityka 
samowoli, której Gambetta jest przedstawicielem, 
zagraża wolności i gotuje wszeehwładztwo garstki 
ludzi. Łączy on się w dążeniach z konserwaty­
stami, którzy tylko wolności dim agają sjf- 

W gabinecie londyńskim ma coraz więcej p a ­
nować rozdwojenie z powodu Irlandyi. Gladstone 
i ministrowie przechylający się ku doktrynom 
manehesterskim jak  Bright i Cham berlain, nie u- 
patrują zamacha zbrodniczego w zebraniach, na 
których mówcy zachęcają do niepłacenia czynszu 
dzierżawnego z ziemi i domagają się zmiany u- 
staw agraryjnych 5 gdy inni ministrowie cocą 
wziąść te zgromadzenia i mowy na nich miano za 
podstawę w rozpoczęciu śledztwa karnego i za­
prowadzeniu ustaw wyjątkowych Rzeczywiście 
jednak teroryzm wywierany w Irlandyi przez ligę 
agraryjną zagraża miesfu i życiu. Jeden z dzier­
żawców, który nie chciał trzymać z Ligą , opisu­
je w Times prześladowania, jakich doznaje, i wy­
biera się do opuszczenia kraju. Odmówiono mu

nowe zrobiła propozycye. ,
A te m y  22 października. Izba deputowanych 

wybrała kandydata opozyeyi A v g e r i n o s n  92 
głosami prezesem; współzawodnik jego, kandydat 
ministeryalny K a l i f  o r  n a s  otzymal 55 głosów, 
8 kartek było białych. S ąd zą , że wkrótce poda 
się ministeryum do dymisyi.

cy od pretensvj swych wstględem bandery tureckiej 
w porcie Dulcigna i gwarancyi praw mahome-
tanów. , .

Korespondancya berlińska zamieszczona w ro i. 
Corr. przyznaje, że zachodzą jeszcze trudności 
w oddaniu Dulcigna, ale sytuaeya zmieniła s*ę o 
tyle, że niecierpliwość mocarstw zwraca się raczej 
przeciwko roszczeniom Czarnogórców nie zabiera­
jących skwapliwie tego, co im d a ją , niż przeciw
Turcyi. . , . ,

Na zapełnienie luk armii w okolicach Adryano- 
pola, powstałych z wysyłek wojsk turećkmh do 
Epiru i Tessalii. Porta sprowadza 10,000 świeżego
wojska z Azyi. .

Odwiedziny ks. Karola Rumuńskiego u ks. Ale­
ksandra Bułgarskiego w Ruszczuku, dają powód 
do szerzenia obaw o zamiar doprowadzenia do 
skutku wspólnego przymierza wszystkich ludów 
cbrześciań8kich półwyspu bałkańskiego. Sojusz «ego
rodzaju ma dwie strony, z których na każdą z o 
sobna zapatrywać się trzeba. Trwałe do ścisłej 
jedności w szerokich celach zdążające przymierze 
nie może w nikim obudzać obaw na seryo, bo lu 

1 dom bałkańskim nietylko zbywa pa wspólności 
ale przeciwnie powiedzieć m ożna, żei) ul w W if , l , ,

u niego w roli, nigdzie nie chcą mu sprzedać, 
gdy chce co kupić w sklepie najbliższego mia­
steczka, jak  jego płodów nikt niekupuje, wybito

czności. Dość wspomnieć item , że Rumunia nie może 
liczyć na’ żadne rozszerzenie swych granic na poł-

H m s a .  — W i e d e ń  23 pażdziern. 2 godzina 
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129 25 — Akcye Banku Narodowego 81d*~. —  
Akcye kredytowe 277*30. — Londyn 117-20.— 
Srebro —**— . Napoleony 9*33 V*—- — Lombar­
dy 81*80. — Losy 1864 roku 171*25. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 270— . — Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 161*50. — Akcye kolei 
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K u r s  p i e n i ę d z y  i  p a p i e r ó w  p u b L
isćw 28 Pażdzier.

Sabie papierowo roeyjBkis sa 100 n .
SSaJjel arebrny obrąozkowy . . . . .
Siarki niemieckie za 100 marek . . =
Dukat ważny  ........................... * *
80 frankówka ; *
Imperyał ważny • • • • / ' *  • e *
Srebro austryackie za 100 ztr. . • -
Kupony srebme płatno • • • » t 8 

L is'y zastawne i ebMjfi.
byi pożyczka krajowa galicyjska . . j 
Ofeligacye indcmaizaoyjne galicyjskie. |
M  listy zast. To w. kredyt, ziemsk,
5* listy zast Tow. kredyt, ziemsk.
6< listy zastawne Banku bipot. . . i g «
6S listy dłużne galio. z»a. włość. . I & «,
51/ listv zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

‘ Z  36 lat, srebrem za 100 złr. w. a., 
g-* ijstv zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

aa 8S lat banknot za 100zh. w..a.
Hnłv zast s. z. kr. o. w Kiakowie, zwrot 

za 18 lat banknot, za ICO słr. w. a.

*  “ Ł  U U  raW.,

g  S g  S S Ł S S o i w ,  ite 100 tebU)
Akcye kolejowe i  bankowe.

Akcye kolei Karola Ludwika^ • . * , : .  po %ir'Akcye kolei Lwowsko-Czerniowieokiej
Akcye Banku hipotecz. we Lwowie 
Akcye Banku gaL dla Hand, i Prz.wKrak,

Losy krajowe.

116 60 
1 58 

57 59 
5 58 
9 83 
9 65 

100 —  

99 60

86 50

96 50

94 —

97 50

200
200
200

98 - 2  
84 50 E

268 — 
160 -
295 —

1*19 —§ 
1 68 

58 50 
5 68 
9 45 
9 76 

100 -

100 —
68 —
32 —
98 — 

102 —  
100 —

86 —

100 —

39 50

106 —
99 —§* 
99
99 50' 
86

270 
162 -- 
305 —

Losy miasta Krakowa • 
Losy miasta Stanisławowa

19 50 
23 50

21 
85 50
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lenta papierowa . . . .  i 
iVj^ Kenta srebrna . . . . . .

8VSJ  L^sy‘ z roku ^ 4  P>
4* 
4*

1860 ,  500 _ 
” " 1860 .  100 ,
l  l  1864 .  100 9
l  .  1864 ,  SO .

Inisy Gorao-Senten ° • «
OUigi indm nizaey jm ,

71 20
Ti 50 
86 50

m  75
129 25 
131 75 
171 75 
170 — 
28

poisi

'h
9

sklej

SSassMs . . . . .
BaMowlisłde 
GsBoyjskle . . . .
ISorswstóe * * • • 
N?ższo-Aust^ask?8 . 
Wyższo-AustryaeMc .
Bzlązkie . . . . .
Styryjskie . . . . .
Siedmiogrodzkie . .
W egierskie . . . .
W ęgier, z klauz. 1867 _
5 <  Obligi poż. kolei węgiers!
S?ś Renta węgierska złota . . . .  . 
IV ,^  * » » (*8 ()8tbahc.)

Akcye bankowe.
Anglo-austryaokiego Banku . 
Boden-Credit węgierskie . .

„ austryackie . .
Credit-Anstalt dla Han. i Prze.

» . •  w węgierskie . .
D e p o s i te n -B a n k .....................
Eseompt-Gesell. niż.-austr. .
Gal. Banku dla Hand, i  Przem. 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ban.) 
Unionbank
V srk eh rsb an k  ogólny . . .
Wied. Bankverein . . . .

Akcye kolei.
Albrechta . . 0 . . 200 ds. boa f  
AUSid-FiuBie 200 - T fi

71 35 
12 65 
86 65 

123 26 
129 50 
132 26 
172 26 
171 50 
30

104 60 
95 50 
97 30 

102 50 
104 fO 
102 50 
99 

104 25
93 - 
95 -
94 40 

182 76 
1106 3

83 75

120 złr. 
140 „ 
80 „ 

160 ,  
200 B 
200 „ 
500 ,  
200 , 
600 .  
100 , 
140 „ 
100 .

97 90
103 50
1C5 f.O

104 75
9t 
95 5( 
94 80 

123 a  
106 50 
84 26

|108 76

t l i  50 
|278 6 
142 2! 

772 -

109 25

<12 50 
273 80 
242 50 
778

815 — 
105 80
124 50
125 25

71 75
Lloo -

817 — 
106 -  

125 --
125 50

72 25
150 50

| gijagi
m .

100
800

1050
200
210
200
2(H)
800
200
800
200
200
200
200
200

Donsu-Dampfisch.-Ge*.
BlSblety . . . »  *
Iilnz-Budwais • • •
Salzburg-Tyroi. .
Ferdynanda Noraesan.
Franciszka Józefa . .
Gal. Karola Ludwika .
Koszyeko-Oderberg. 
Lwowsko-Cern.-Jassy .
Nordwest austr. . •

„ Lit. B.
Rudolfa . . . . • •
Siedmiogrodzka l  . .
Staats-Eisenb.Geseil. .
Sidbbahn (Lombardy! .
Tkeissbahn (CiBsńska) .
Węg. gal. Lupkowska .

_ Nord-Ost . . , sw  „ B
B Westb. StsMw. i 200 „ g

Idsty  zastawne.
6^ Agr. Zakł. Kr, dla Gal. i Buk. 15 lat 
h% Boden Kr edit allgem, złotem płatne 
5§  „ ,  » papier. 33 lat
6 4  Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 
74  Listy dlnżne Włość. „  20 lat
6^  Towarzystwa kred. „ 36 lat
W  V  ^ i łoto latM  Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. •
5 4  Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. .
5 4  .  ł  Ł >> „ .  » . s °we 37 Lat

Banku Hipot. lwów. . . .
gń< B Banku Włość. lwów. . . .

|534 
186 5'J 
168 -  
164 25 
£398 

|166 — 
!68 50 

125 50 
161 50 
172 50 
193 — 
157 75 
133 75 
27Ć 
81 50 

242 50 
136 76 
141 — 
143 70

57,* * Boden-K; edit-Institut
Priorytety kolei.

Albrechta . . . .  300 złr. 5*
Altold-Finme . . . .  200 B 

Em. 1874 , 200 
Donaa - Damptseh. 100 i 200 złr. 6*
SSMeiy . . . . . .  100 ełr. 47**

Em. 18S2 5 300

586 
187 50 
169 
154 75 
2403 

167 -  
269 — 
126 
162 50 
173 -  
193 50 
158 25 
134 50 
275 50 
81 75 

J43 --  
137 25 
141 50 
144 25

117 15
100
100 50 
105 50 
100 —

95 50 
91 75 
£6 75
98 75

101 40
99 50 

101 90
100 50

101 -

87 75 
87 80

£8 25 
£8 -

Elżbiety Lmz-Budweia. 200 sb*. 5* 
Em. 1870 . . 200 s
Em. 1878 . . 200 ,

„ Salzb.Tyr. 1873 200 a
Eperies-Tam. węg. cześć 300 »
Fcrdyn.-Nordb. mon. k. ® n r

MoraSzlęTlintó 1871/72 ’ 5*
poż. 14 milion, 1872 •
poż. 1876 r. . . 100 *

Franc. Józefa Em. 1867 200 n
„ Em. 1873 200 *

GaL-Kar.-Lud. I Ern. . 300 s
.  H n 1867 300 3

m "  1871 800 s
BLoszycko-Oderb* « • • ,
Lwow.-Cser. I Em. 1865 3M sta 4 jWi 

n  .  1867 300 słr. 5*

117 65
100 30
101 2E 
106 50 
101

9£ 26 
97 5' 
97 50 

101 80 
ICO 50
102 05 
101 -

99 -  
101 25

88 25 
88 30

98 76 
98 50

99 60 
98 50

101 50
98 30

105 75
102 -  
104 40 
1C8 b(i
106 51
99 4' 
99 -

B l> IF B 
Nordwestb. auatr.

1868
1872

,  „ Lit. B.
I Em. 1874

Rudolfa . • • • • • 
Em. 1869 . ■

!  Em. 1872 . .
B Salzka. gut. zł.

Siedm iogrodzkiej! . .
Staatseisenbahn fr. 500 
Sfidbabn (Lombardy) .

Theissb.-Gesell.’’ . . • 
W ę g . gal. Ł u p k ó w .^ .

" Nordost . . .
,  złotem 

,  Westbabn . . 
" „ Em. 1874ł> n

Losy.
5 *  Donau Ręgnl. . . . 
Premiowe Wiedeńskie • 

Węgierskie . 
3 *  ,  Tureckie . , 
Kredytowe . . .

300 sfer. 
300 
300
200 b
200 b
200 ,
300 „
300 b
300 b
200 b
200 b

zŁr. 
500 fr. * 
200 złr.

200 l
200 ,
300 *
200 «
200 ,
200 ,

3*
5*

102 —
86 25
90 2
92 7h 
89 75
88 15 

100 —

99 30 
118 75
93 25
91 80 
91 30

112 75 
80 26 

174 75 
123 50 
110 25 
99 
84 50 
79 
81 65 

103 —
89 -

100 złr. 
100 ,  
100 b
400 fr.
3.00 35*.

P S I
100 
99 25

102 50
98 70

106 25

104 7i 
109 -
107 50
99 70
99 30

105 50
103 25 
102 50

86 75 
90 5r 
93 96
90 -  
88 50

100 25 
99 6r

119 25 
93 R  
92 -
91 60 

113
80 51 

175 50

112 80 
115 25 
107 25 
14 -

1111 
99 3( 
85 -  
80 
82 

103 50 
89 50 
87

113 -
115 75 
107 75 
14 50 

177 25177 75

Ol!
4*

42 ,  
106 * 
20 ,  
10Vss 
20 „ 
40 
4§

man-Dampfscis. . <
ińspruku........................   >
Kegl ewi oha. . . . . .
Krakowskie. . . . .  <
Ofner (miasta udy). . .
Palfly...............................
Rudolfa . . . . . . . .  * 1 0  /aa
Salm a.................................................  »
Salzburgskie • . ■ • • 20 ,
St. G e n o is ..............................** *
Stanisławowskie . • • • « ^^0
4 '/,*  Tryesteński® . .
4 *  b * *
Waldsteina . . . . .  
Windischgrfitza . . .

Waluty.
Dukaty ważne . . . . . .
20-frankćwki . . . . . .
Imperyały rosyjskie . . . •
Funty sterl. angielskie . . •
Listy tureckie złote 
Marki niemieokie za 100 marek 
Ruble papierowe za 100 . .

105
50
21
21

E iw ó w  22 Pażdzier.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr. . . 
5 *  Listy zast Tow. kred. ziem, .

5^ 9 l  B " 37'letnie
" B Bsmku hipot. gal. . 

6 *  !  « .  włościań. gal.
5 4  Obligi intern, gal. 10* Podat. . 
6*  b pożyczki krajowej . . .

j W a n i a w a  19 Pażdzier 
4 *  Listy zastawne H earyi

5 *  Listy zastawne nowe

4*  Listy likwidacyjne ,

kupon 
“  r. 
kupon

38 — 
102 50 

23 50 
15 51 
£0 — 
37 — 
36 75 
17 -  
48 75 
21 —  
47 25 
23 50 

125 75 
6b — 
31 — 
41 75

5 63 
I  36* 
9 69 

11 77
10 70 
58 — 
117 50

kupon

291 
96 80 
91 
96 80 

101 40 
100 

96 60 
100

rub.|kop

40 
103 50 

24 50 
16 50 
20 50 
30 — 
37 25

49 25 
22 —  
47 75 
84 50

6 64
9 37 
9 71

11 82 
10 72 
58 05 
117 75

296 — 
97 80 
92 — 
97 80 

102 40 
101 50 

97 60 
101 50

rob, [kop.

99 50 
130 
98 75 
162 
85 75 
163
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K w i J m a c h n n g .

.  . Das k- k- Reicha -Krieg8-Minisierium beabsichtigt, den Bedarf der in dem bei 
lołgenden Verzeichnisse benannten Artikel fur das Jahr 1881, im Wege der allge- 
memen Konkurenz sicherzustellen, und erlasst zur Einbringung sćhriftlicher Offerte 
hiemit die offentlicbe Aufforderung.
zu dienen ,R‘cbtscbnur die hierauf Reflektirenden hat im AISgemeinen Folgendes

oh* ? ei- *er ? ff̂ tverhandlung werden nur sol:de, leisfungsfahige Personen, wel- 
TW ei, 4 rtlkei  m lhrem eigenen Geschafte anfertigen, berucksichtiget. —

“ Personen» welche weder in Oesterreich noch in Ungarn das 
otaatsburgerrecht geniessen, smd von der Lieferung grucdsatzlich ausgeschlossen.

i h j  Konkurent hat mit dem Offerte ein Zertifikat beizubringen, durćh 
weicnes derselbe von einer Handels- und Gewerbekammer, oder wo eine solche mcht 
Desteht, von der hiezu berufenen Behórde (Genossenschaft, Ortsbehorde), ais be&higt 
eralart wird, die zur Lieferung angebotene Menge zu den festgesetzten Terminen her- 
stellen zu kónnen.
a  * solIŁin diesem Zertifikate bestatiget sein, dass der Offerent nach seiner
«esctat^bransche (Profession) rucksichtlich der angebotenen Gegenstande, S e l b s t -

den Offerenten nur versiegelt zu iibergebenden Zertifikate mtissen versie- 
geit uberreicht werden.

Dort wo Handels- und Gewerbekammern bestehen, wird sich das Reichs-Kriegs- 
" ‘‘ den v°n Genossenschaften oder Gemeinde-Vorstttnden ausgefertigten 

und bestatigten Leistungsfahigkeits-Zeugnissen nicht begniigen.
rilcksicMgt6’ Welcbe mit e*nem s°lchen Zertifikate nicht versehen sind, bleiben unbe-

. 3. Zur Lieferung koanen nur die in dem erwahnten Verzeichnisse angesetzten
Artikel und Gegenstande angeboten werden. Es kann wohl bis zur Hobe des im 
Verzeichmsse angefuhrten Maximal - Quantums, in keinem Falle aber ein geringeres 
als das angeftihrte Minimal-Quantum offerirt werden.

4. Yon den zur Lieferung ausgeschriebenen Artikeln, durfen nur jene offerirt 
werden welche der Offerent entweder ganz — oder durch Beigabe von Zugehór in 
seiner Fabrik oder Werkstatte verfertigt (Punkt 2.).

5- Die Einlieferung hat grundsatzlich zu jenem Monturs-Depot zu geschehen, 
welches die Artikel beim Vertrags-Absehlusse bestellt worden sind.

Wird aber die Einlieferung zu dem, den Offerenten nachstbefindlichen Monturs- 
Depot beabsichtigt, was im Offerte zu erklaren ist, so hat der Offerent auf seine Ko-
sten. die Spedition an jenes Monturs-Depót zu besorgen, fttr welches laut Yertrag die
Artikel erforderlich sind und bestellt werden.

Monturs-Depóts befinden sich in Wien, Brttnn, Budapest und Graz.
, .  , b- Dje sammtlichen Artikel miissen nach den, bei den Monturs-Depóts, dann 
bei den Filial-Monturs-Depóts zu Jaroslau und Carlsburg zur Einsicht bereit stehen- 
werden816 Mustern> deren Qualitat als das Minimum anzusehen ist, geliefert

Die Lieferung hat bis spatestens Ende September 1881 derart in vier gleichen 
Katen beendigt zu werden, dass von dem bestellten Quantum

V4 bis Ende Marz 1881 
tf§ ll  V* » n Mai n

“  ź  :  ;  I S - * *  :

F o r m n l a r e  z u m  Offerte.
(50 kr. Stempel). Offert zur Lieferung nachbenannter Artikel an das 

k. k. Monturs-Depót zu N. N.
u . .,Icb N‘ wohnbaft in (Stadt, Ort, Bezirk, Kreis oder Comitat, Land) erklfire 
hiemit nachbenannte Artikel um d o beigesetzten Preise bis Ende September 1881 
kontraktsmassig liefern zu wollen.

Der zu liefernden Artikel Preis in Oesterr. Wahrung

Quantum Benennung fttr fl. kr.
S a g e

Gulden
. . . . ,

Kreuzer
Sttick 1 Stttck
Garnit. 1 Garnit.

1 Meter 1 Meter

uabs icn die Muster, sowie auch die Lieferungs- und 
Kontraktsbedingmsse eingesehen habe, mich denselben vollinhaltlich unterwerfe, und 
mich verpflichte, obige Artikel unter genauer Zuhaltung aller Kontraktsvorschriften 
bis Ende September 1881 in folgenden Eaten und zwar:

ein Viertel des angebotenen Quantums bis Ende Marz 1881
” » » n „ o n Mai 1881
o n n o „ n o  Juli 1881

n o n  „ „ „ September 1881

Mini­
mum

Maxi­
mum

des Anbotes

zu liefern.
Fur die richtige Erftlllung dieser Zusage hafte ich mit dem (laut des unter ah- 

gesondertem Couverte gleichzeitig eingesendeten Depositenscheines der Militar-Kassa
i w l ; i ,V i - e'rIeghS  5 f r. f f t en 7 adium ™n  G“ld™. bestehend aus(Werthpapieren, Barschaft, Urkunden etc ) welches dem Lieferungswerthe von 
 n. . . . kr. entspricht.

Das von der Handels- und Gewerbekammer ausgefertigte Leistungsfahigkeits-
Zeugniss liegt bei. 

N. N. am 18
N. N.

eigenhaadige Unterschrift des Offerenten 
sammt Angabe seines Charakters.

Formulate zum Couvert des Offerees.

A n das k . k. E e ic l i  s -  Krieg^s -  M in is  ter iu m s

WIEN.
m

Offert des N. N. zur Lieferung 
von eventuellen Erfordernissen

Abstattung gelangt.
TJnfe f rent verPflichtet sich aach emen etwaigen Mehrbedarf an den ihm zur

, Lieferung Ubertragenen Gegenstanden bis zur Halfte der pro 1881 bestellten Menge
ter n t£ o Z ieJ'Xn8 des, Reich?:.Kriegs-Ministeriums binnen vier Monaten nach erfolg-

S f j e t e i l f S t t a S m  MebrbcstfilluDg tann wShrend des gansen

i i u ,  j g j f preise d̂ » -
7. Das Eeichs-Kriegs-Mimsterium bebalt sich vor, bei Beurtheilung der Offertein A11T n IP PpfllCfli CATldnun i r  . . __ _ I

Fonnulare zum Couvert des Vadtumi.

An das k . k .  R e i c h s  ~ K r i e g s  -  M in i s t e r iu m s

WIEN.
m

Depositenschein fiber . . . . fl. jn 
(Barschaft, Werthpapieren, Urkunden) 
zum Offerte des N. N. ffir eventuelle 

Erfordernisse.

Offerenten*1 aUCh ” *■ Offerenten zu reflektiren und hienach zu entscheiden.
8. In dem Offerte, welches nach dem dieser Kundmachung weiters bemefii^ten I 

Formulare zu verfassen ist, soil das Monturs-Depót, zu welchem geliefert werden will
! l e r a r ^ i T H o S w  T f t ? *  “ ^rungP sich iibrigens feitens des S S  

a s t i ?  ^ f r t tc k h c h  vorbehalten wird). Ferner der Preis eines jeden Artikels in
ben "eim^a er  m Zieffern und Buchstaben, genau und deutlich angege-

- if : Deberreichen mehrere Unternehmer gemeinschaftlich ein Offert, so habenl 
Angabe lhres Charakters und Wohnortes das Offert zu uńterfertigen 

^  ?  f U erklare?, dass sie sich dem k. b. Militar - Aerar ffir die genaue

| 1  U * ™ * * ” * * *  mlt ’* «  M chs-
onf A ?  Ftlr ?,e Znbaltung des Offertes ist ein Vadium im Betrage von funf Pro-

|  ‘ V id einer Mihffir “z lh l die ^ ffenrten Artlkel Sef°rderten Preise, entfallenden Werthes 
lelde in Ben b t t  I  ZU e Das Radium kann entweder im baarem

I#3alhypGtheken oder in zum Kautionserlage geeigneten Papieren celeistet 
r ! S “' J fandbeStellungs: und Biirgschafts-Urkunden kónnen jedoch nur dann als

wenn dieselben durcb Einverleibung auf ein unbewe 
r'bpif p  vi sichergestellt, und bezttglich der Offerenten in der ósterreichi I
i l d i i  'k a ?  Ł Beslafcigung der betreffenden k. k, Finanzprokuratur rtick
tezfigHch der wahrend sich die Offerenten aus Ungarn
pKQSucn der Bestktigung solcher Urkunden an einen der vom General- (Militar)

1 aufgestellten Eechtsvertreter des Militiir-Aerar----------- '  ■ • (Miutar) |
Der Erlflg des Vadiums ist unter Anftthrung

V e r z © l c h n l « §

Command0 auf^stellten Eechtsvertreter des
oh»#„Jh ■* J ióag i es Vadmms lst unter Anffihrung des Be traces und der Be I

1  ̂I
if

?kuDn r Sis?ndCheinei ^ , er dr el’be’
nnder?en„Tdb f , ,gleiCh^r ^  mit dem ^siege lten  Offerte, jedoch in eineSabge-
y d S t ^ ^ S , a ^ S ^ £ Verte (DaCh dm am ScMuSSe der R™d-chugng

12. Wegen Erlag des Vadiums ist sich rechtzeitig und nicht erst in den w ,ton 
agen v°r Abla,f t a  Temine,an die b b e re fe n e 'M ili ls S ls S e ^  m
„ v  j-. Die Offerte und die abgesondert baizubringenden Beweis- Dokumente fiber! 
e» b e iT e m ^ 'k  “R ri.bflf”  30. November 1880 zwdlf Ubr Mit-

i a ' S r s a a :  t z s z

igarischen Monarchie etagesehen werden Gewerbekammern der osterreichisch-l

T iifernnL*16111 ri0 ^ertf  die Unternehmer ausdrttcklich zu erwahnen dass sie
•o u i • V ^ontraktsbedmgnisse (Vertrags - Entwurf) wie auch die’ Muster
oben emgseben b ,b «  „ jd  sich den er^abnten BediagengL"L™ erfem
id der im 8 8fi9 d J  ” 0fff enten’ welcher sich des Rucktritsbefugnisses
s  ,,nd Qio 'd i  allgemeinen biirgerhchen Gesetzbuches und in dem Artikel

£ £ s ^ ^ S d& tZbnCh^  n0rmirt,en Fristen fdr Annahme seines Ver- xecnens ausdrucklich begibt, vom Momente der Ueberreichune fiir das k k Mi I
ar-Aerar aber erst dann rechtsverbindlich, wenn der Ersteber von der erfoleten

r » o » sr e8 0ffertK Seitens des k- k
Sf 'Mm I ° ,leP Ini a,te nach. sondern nur unter Re- 

™ ” Quantums oder des Preises angenommen so hat der be-
h!r t - 0 -fferent’J SnP tens binnen Tagen nach Empfang d“ r V e V stL d S u t hie
S b S , i eb emw S .nturS-®ep5t> durch welches ^  die  ̂Verftandigung 'e r h a S h a t
er nicht/ ° aruDg abzugeben, ob er die Modifizirung seines Ojffertes annimmt

I S
e

I I
Billl l i i

Mi

III

1 nu halt Sich an eine modifizirte Lieferungsbewilli-
Qftatiien Frkt E  geb“"d®n> wf? n v°n dem betreffenden Offerten innerhalb dieser

i : :  Erk,irung *“ • ™ ^  w X
rin “ “ K  “ Wg«»» an sein Offert auch dann gebunden, m m  von den
Ł  ' " tta lle"en »ur ein oder der andere Anboth angmom

nten cehalt™ ertolgtenOenebmigung der Anbote sind die betreffenden Offe-

& d i  f f i t e S ’a i s a  Ł t b h S S 8 der 10 perz“ tigen K>u,ion m i,rL5h“
U n S i s ^ S t e S ^ l & o m  K08t“  des betreffenden Kontrahcnten mit dem

zu f  uijtedertigra',, '.ios EVort “ 'ger"’ ! ? .  zu unterfertigen, Oder sollte
ng nicht erscheinen so vertritf fiflaUngeai, • .  lbn biezu erSallgenen Einla-
pnt gegebenen Bedingungen die StefffetaeT V e r t S  “  VerbinduDg mit den be'  

W ie n  im Oktober 1880.
(2941)

| Mini- 
I mum

Maxi­
mum

1 des Anbotes

30o<) 640() Sttick
30o<) 1100() 0

300() 800(> „

20() 20( ,
56( 56( „

1E l t 0
70C 70C 0
40C 40C Grtr.
30C 30C »

ioooc 3600C Sttick
200 200 „

110C 110C »

3000 6800 Paar
5000 19500 Stttck
iooo 3300 »

60 60 Stttck
80 80 99

20 20 7)

30 30 99

230 230 «

230 230 »

20 20 99

250 250 7)

350 350 n
100 100 o

250 250 99

200 200 n
200 800 7)
200 200 79

200 200
200 200 n
400 400 77
300 300 Paar
800 800 Sttick

2000 16000
»

200 700
»

60 60 » ]200 870 99 1
300 300

n  ‘
300 600 55

1000 2500 »  £
40 40 »  1

1000 1500 o  &
70 70 „  I

1000 1300 n S
20 20

»  TC
500 1000

o  I
500 1900 „  I

40000 186000 o  S
270 270

n  h

340 340 JJ £

5000 35000 Paar 1
5000 22000 Dtzd g
5000 9000 .  li
5000 26000 „ g
5000 9000 » k
5000 9500 » g
1000 1700 » k
800 1600]deter C
500 500 fj
400 400 »  s

4000 8800
f i
„ fi

4000 8000 »  s
500 1400 Grtr A
500 2200 yy

500 2900 W

B e n e n n u n g  d e r  A r t i k e l
Die Preise | 

sind zu 
offeriren 

fttr

500 
5000 
5000 

500 
500 
500 

1000 
1000 
1000 

59 
700 
150 

1000 
1000 
1000 

10000 
5000 
500 

1000 
1000 

10000 
2000 
2000 
2000 
500 

1200 
2100 
2100 
500 

1000 
3800 
320 
350 
270 
100 
30 

100 
80 
40 
25 
60 

100 
100 
100 
160 
150 
100 
60 

190 
3100 

10000 
17000 

180 
180 
370 
320 

2000 
1000 
500 
400 

10000 
10000

Pferdedecken mit dem Gewichte von 364 bis 420 der. 
mnterkotzen mit blauen Randstreifen ■ "> , .  ------------ -------- mit dem Ge­

wichte von 504 bis 560 dkgr. .
Sommerdecken mit dem Gewichte von 250-3 bis 

269'5 dkgr.
fttr Kerker- 

s trail inge aus grau-
melirter
Hallina

fertige Happen 
„ Leibel mit Armel ,
„ Winterhosen fttr ) mit ) Spring- 

Kerkerstraflinge ) ohnej eisen 
Attila-Pelzbrame I .

-Pelzfutter j in łelIen zusammengesetzt 
Kapuzen aus Kautschukstoff fttr Fusstruppen
a , ” „, ” n reitende Batterien
backtttcher von blau gedruckten Baumwollstoff fttr 

Strafiinge . . . .  
unadjustirte Sattelfilzunterlagen . *
adjustirte Infanterie - Czako ohne Adler und Rosen 
adjustirte Jagerhttte ohne Kopfschnttre, Embleme 

und Federbttsche . 
kaisergelbe
dunkelgrune
krapprothe
weisse
dunkelblaue
lichtblaue

weisse

Uhlanen-Czapka,
ohne Rosshaarbusch, ohne Adler mit 
Schuppenbttnder. (Das Egalisirungs- 
tuch wird vom Aerar beigegeben)

1 Kilogr.

1 Sttick 
1

1
1 Garnitur

1 Stttck

. _  n
1 Paar
1 Stttck

n
i» 
*

3000 
10000 
4000 

190 
600 

10 
500 
20 
30 

500 
250 
400 

90 
300 
112 
190 

20000 
900 

5000 
2000 

880 
2000 
4950 

700

500 
25000 
17000 
1020 
1200 
2000 
4300 
4000 
1400 

50 
700 
150 

2800 
3500 
2400 

24000 
7200 
1800 
3500 
6000 

28000 
6000 
3200 
5000 
500 

1200 
2100 
2100 
1800 
4100 
3800 
320 
350 
270 
100 
30 

220 
80 
40 
25 
60 

100 
100 
100 
160 
150 
100 
60 

190 
3100 

10000 
17000 

180 
180 
370 
320 

6600 
8300 
1000 
800 

84000 
29000

B e n e n n u n g  d e r  A r t i k e l

Meter

Stttck

Abzeichen

Dtzd
Stttck

>!
Paar

Stttck

mit Stiel

Schneckenbohrer

_» 
Paar
Stttck

i| Grtr 
•i Stttck

Sehnttre zu Czako fttr Gefreite 
„ „ ungarische Tuchhosen

vierkantige Attila-Sehnttre 
Leinenbander zu Stiefelhosen .
Strupfenbander zu Czismen 
Signalhornschnttre .
Revolver-Anhangschnttre ohne Haken 
scharlachrothe ) c , „
grasgrttne j 
dunkelgrttne Steuermanns- 
kirschrothe Arbeitsauszeichnung 
wollene Róschen zu Kappen 
Attila-Róschen . . . . .  
Schnurverzierungen zu Hussaren-Czako
Ja g e rh u tsc h n ttre ............................................
Infanterie-Porte-śpeó .
Kavallerie Porte-ópeó mit Lederbesatz 
Haken zu Revolver-Anhangschnttre 
schwarz lackirte Kavallerie-Stiefelschnallen . 
polirte Hacken aus Eisenblech zu Tornister 
Absatzeisen sammt Nagel .
Sporen zum Anschnallen ohne Beriemung . 
Hussaren-Sporen sammt Nieten 
unverzinnte Steigbttgel . . . . .

„ Reitstangen ohne Kinketten und Haken 
n Kinnketten ohne Haken .
» rechts- ) seitige Kin- 
n links- j betten-Haken .
„ Knebeltrensen 

Stallhalfter-Anhangketten ohne Strupfenstttck 
Infanterie-Spaten 
Waldhacken 
Handhacken 
Krampen
Schaufeln fttr Fusstruppen 

* „ Kavallerie
komplete zerlegbare Iland.agen 
Kettensagen . . . .
Handsagen - Blatter 

„ Gestelle 
Stemmeisen mit Heft 
grosse i 
mittlere J 
kleine /
Massstabe 
eiserne Klammern ,
Sagefeilen mit Hefc 
Schrenkeisen 
Beisszangen .
Schallnagel . 
lange 
kurze
vordere j eiserne Zwieseln sammt 
hintere ) Nieten zu Satteln
vordere ) eiserne Lederhalter sammt 
hintere j Schrauben zu Satteln
Striegel ohne Handriemen 
Kochgeschirre a 2 Mann Infanterie 

„ a 2 Mann Kavallerie 
Kaffe-Portionenbecher 
blecherne Essschalen sammt Deckel . 
komplete glaserne Feldflaschen mit Blechttberzttgen 

und Tragschnttren . . . .  
Blechttberzttge zu Feldflaschen .
Glaser zu Feldflaschen . . . .  
Messingkapseln zu Legitimationsblatter 
adjustirte messingene Schraubentrommeln . 
beschlagene Trommelschlilgel .
Trommel-Sarge . . . . .

» F e l l e ............................................
» Reife . . . . .
« Wickelreife . . . .
,, Saiten . . . . .
a Spannstabe mit Schrauben .
„ Schlagel-Doppelhttlsen von Messing
„ Einhanghacken .

Kompagnie- j Signalhorner mit 
Bataillons- j Mundstttcke in 
Mundstttcke zu Signalhorner 
Tragschnttre zu Feldflaschen . . . .
Schnttrstricke . . . . .
Fouragestricke • . . . . . "
Pferdefussfesseln *
Trankeimer . . . . . .
Kardatschen mit Handriemen . . . .
Sattelsitzleder in rohen Rindshautefi ausgezeichnet 
beschlagene Pferdepflócke

Die Preise 
sind zu 
c-fferiren 

fttr

1 Meter

Stttck

1 Dutzend 
Stttck

99
n

1000 „
n

Paar

Stttck

1

1

Drahtstiften

1

»
n
n
n
n
n
n
n

n
n
7)
n
n
»
n

*
Y)
n
99

1000 Stttck 
1000 „ 
1000 „
1 Stttck

F.
A.

n

n

n
»
w
n
n
»

1

Paar
1 Stttck

»
n
n
n
»
n
»

n
»
n
n

1
1

Garnitur
Sttick

) H u s s a r e m  « Czako, ohne Adler,
I I I? An nn T1 1   V  .1. 1  n  t

jzierung. (Das Egalisirungstuch win 
/  vom Aerar beigegeben).

Dragoner

zu Dragoner-Helme

zu Uhlanen-Czapka

Ad:

Bogghaap-
Miiehe

er
mit Rosen fttr Arlillerie

fttr Hussaren

mit Rosen ffir Uhlanen

Halsbinden ohne Tuchlappen

messingene

zinnerne Infanterie-KnOpfe

messingene Knópfe mit Nummern

Korporale
mit
ohne Vorstoss

WO W O  P O P K A  W S E  S R E B R O  B R I T A I H A I A !
Tli. S t a ?  W Y f H Z E f i A i i  " S D H

prawnego srebrl to“kursow®3 angwlsitiej i*Łr/Łi nowo po­
gubią Britannia poprawnego

• wgty przeszło 30 słr.,
Is abra Br taviria. ra t i T  cawgpny gsrmtnr, hi szink z eieiki!
lkuD'« tMM porgozema, z« me zozern eje), które dawniej ko»zto

p awie za nadesłaniew naleźytośei albo za zaliczką 6 zir7eOr«nt

1 Paar
1 Stfick

»

9
n
n
n
yy
n
ff
99

n
n
n
n
n
n

ua jaja

6 noży z angielskim ostrzem stalowym 
6 ^ A |F asdsiiwego angielskiego srebra Britannia
6 łj7że9czekW9i ?*° ’
1 ciężka chochla * " * *
1 „ chochelka * * * *6 filiżanek » » » » ■ ,
6 sztućców * * * * »
4 piękne ciężkie puchatki 
4 łyżeczki do jaj 
3 wspaniałe podstawki na ockfer 
1 pORjpjwaos cukru łab pieprznieska
1 fitko do horbatj, b*rdzo piakne
2 wspaniałe lishtarse stołowt 

53 sztuk.
|  r.iem \ttatm  k<watowaJy 80 d r . kontpj, tem

1 Paar 
1 Dutzend

99

n
99

Meter

  * * •

Waffenrocken ftlr Dragoner
n o Artillerie

n
99

I)

Garnitur

 Pla haźdeJ gospodyni domu nlexbgdny!________
Odznaczony na wystawach w Wiedniu, Ś T m ten , Lincu, Cieszynie.-------

Ces. i  k ró l. t j | j |  nprzyw ilej.

P B O g l B M  D O  P I E C Z E M I A
W r

Nagi proszek do pieczenia (drożdae trwałe lub suchej iw  ł » \
mtntnjącjch i prasowanych. AliriJy ^  nie L 1• następstwem drożdży fer-
nadsje kcżdemn oiastn on*caędal j %c tłuszczu i tt L n ’L / n , w m p M i 8 , 
smaku i p rę ^ se j fenaa.cje niż nzjleESze drożd̂ fcf'USS? S !e J ,?e , ° * «**•*•»*»«* które nigdy nie może opaść osacaea ia  w:ele ? szybkie tówne rcćnięsie ciasta,
nawet przy pączkach i niemoże nigdy sprasić w w  “w P̂ tr2eb* na rożnięoie, 
nażladowaŁiSi bez wartości u i b to ^  o2 S Ł T ^ .  « po,  5i 20 ^50 cnt. Przed 

Skład w » r e W.e  5 Stanisłjwa FeintMhA Jak* Esrbera* *nw
Odpaaedający o żw a y ,^ ^  odpowiedni^ , nm ,e . (8845 2'12)



C Z A S  z  Niedzieli 2 4  Października ,8 8 0 .
t.aagajmrfh

5

Nakładem
s s i ę « A R » i

t k. Jakubowskiego 
«8ovjm Sączu

gjły i są do nabjcia we wszyst- 
 ̂ kich księgarniach:

t ia l ld e c l t i  W .  A .  Polonez na 
fortepian. Cena 50 cent. 

n e s b e r g e r  I I .  „La Reine du 
Bal“ , Valse pour Piano. Cena 
90 cent. (2707-3-3)

¥ T t
.j,  ,*klarzy, zakładów gazowych i wodociągowych, 
«iŁgn»ZO wyrobu, tedzież aajlepsią p r * w d z i w ł 
p re d ę  g d n b ą  p ieca (2514 15 20)

F erd. H a b ig er  «® W iedn iu , 
V III. B ezirk .

V tyeh dniach rozpoczął się drak dru­
giego tomu dzieła „ P l u s  I X . 1 j e ­

g o  wiela**. Cena drngiego tomu 3 złr., 
p erwszego i drugiego 5 złr. Dochód prze­
znaczony na świętopietrze. (2907-2 3, 

X. Dr. Józef Pelczar, 
prof, przy Uniwersytecie Jagieł, 

[klfszlór XX. Franciszkanów w Krakowie).

Do handlu gakterpp
p o t r z e b a  k i l k u  z d o l n y c h  s u b ­
i e k t ó w  e k s p e d y e n t ó w .  — Wiado­
mość w handlu Ignacego Matusińskiego 
w Krakowie, Rynek Nr. 18. (2903-2-3j

Zupełni© nieprzemakalne

w l y k o i j  i p ł a s z c z e
pakłakowe z najlepszej styryjskiej wełny 
owczej, szare, brunatne, czarne i koloru 

naturalnego:
Lekki płaszcz deszczowy z ka

pturem.................................... złr. T —
Lekki płaszcz podróżny lub 

myśliwski z kapturem . . „ 10 50
Lekki m ę ż y k o w .........................„ 12'—
Mężyków z grubej materyi cie­

pło w atow an y ..................... ..... 16—22
Hawelok........................................ „ 16—22
Jupka lub styryjskie sakko . „ 10—18 
Modny d a m s k i  p a l t o t  . „ 12—20

liepraemakalne tepeteie stppjste
2 delikatnego, miękkiego lub sztywnego 
pakłaku, bardzo praktyczne nakrycie gło­
wy dla m ę ż c z y z n ,  p a ń  lub d z i e c i  

złr. 250 do 4 złr.
Wszelkich gatunków pakłaków f a b r y  

e z n y c h  i w ł o ś c i a ń s k i c h ,  modnych 
wzorzystych materyj pakłakowych zupeł­
nie nieprzemakalnych, dostarcza najtaniej 
na metry lub w dowolnyeh gotowych su­
kniach natychmiast za zaliczką pocztową 
skład fabryczny sukna JAW A GlCfWX- 
B E R G A  w G r a z  w Styryi. (2712 8 )

wsi
jest

N r. 4711.
t rawdsiwa jedynie a W ilS n e lfilS  
I f e n z a  w K r a k o w i e ,  via-k-viE 
kościółka św. Wojciecha, (2*78 57 ) 

FRANZ MARIA FARINA 
w Kolonii Nr. 4711.

Pierwsza austryacka 
parowa fabryka

s z c z o te k  i p ęd z li
B r a c i  S e n n e w a l d t ,

założona w 1877 r. 
w Białej przy Bielsku,

na pierwszej anstr. szląskiej przemy­
słowej, roLniczo-gospodarezej i leśne 
wystawie w Cieszynie 1880 wyszcze­

gólniona złotym medalem, 
poleca PP. kupcom i szczotkarzom 
wielki wybór różnych pędzli i szczo­

tek we wszelkich gatunkach. 
Wyroby nasze mają znak protokó- 

łowany „jeleń", o ile tylko miejsce 
na to wystarcza. (28an-5 5)

Zwiana lokalu.

(8
St
O

(8a
<8

IBMs
sa

Mam zaszczyt donieść Szan. Publiczności, 
i i  z  dniem dzisiejszym przeniosłem moją

k a w i a r n i ę

w  B y n e k  g ł ó w .  1 . 1 *  ( p r z e c h o d n i a  

k a m i e n i c a  n ®  s s l i c t j  K R i - a c i i i i ) .

Urządziwszy ją z  komfortem i zaopatrzywszy 
w  kilkadziesiąt dzienninów polskich, memiec- 
kieb, francuskicli i angielskich polecam się  
nadal łaskawym względom ©zan. Publiczności.

(2908-2-2) 22 uszanowaniem

1 .  i y k t a r s k L

s
5
s »

p
»

©
T

W is łę  i& ril I . A. Felar®
W RZESZOWIE

wakuje miejsce p r u k t y l i a i l t a .  
luteresowani zgłosić się zechcą tam 

::e listami opłaconemi. (2949-2-3)

Zmiana lokalu.

v 5

> » 0 -

\S

%
bei JULIOS GiiOSSE WBNIZL, und bei dum A p o t h e k ^  

| \ .  SIEDLECKI L

Do sprzedania
pod Nr. 191 przy ulicy św. A nny  
kanapa i dwa fotele. Wia
domość u stróża. (2902 2 3)

li Cierpiącym na g o ś c i e c ,  r e u m a ­
tyzm itp. poleca się znany, powsze­
chnie ulubiony i z jak najlepszym 
skutkiem używany (2076-10-)

<@)Pain-Expeta kołwią<©>
Ponieważ istnieje wiele naślado­

wać, przeto Pain-Expelieru bez pu­
dełka lub też bez znaku „ k o t w i ­
cy** na padełku jako n i e p r a w ­
d z i w e g o  nie należy przyjmować. 
Cena 40 c , 70 c. i 1 złr. 20 c. za 
flaszkę. Tak Pain-Expelleru jakoteż 
i innych w książce „D ffa  A ir y  
m e t o d a  n a t .  le c z e n ia * *  pole­
conych środków leczniczych dostać 
można w B i e l s k u  w apt. G. Za- 
b y s t r z a n a  i J. A. S t a ń k o ,  w 
B o c h n i  w apt. J. R e i s s a, w C ie ­
s z y n i e  w apt. Le op .  P e t e r a ,  w 
J a r o s ł a w i u  w ap t  A. B och  li­
ga,, w R L ir a k o w le  w aptekach 
J. T r a u c z y ń s k i e g o ,  W. R e d y -  
k a  „pod Ba r a n k i e m A .  D y l s k i e ­
go  i A. S i e d l e c k i e g o ,  w l o -  
w y m  S ą c z u  w apt. R. Ja k u ­
b o w s k i e g o  i u W. F i l i p k a ,  w 
P o d g ó r z u  w ap. J. S k a k a 1 s k i e- 
g o , w P r z e m y ś lu  w c. k. aptece 
cyrkuł. Władysława N a h l i k a ,  w 
S z c z u c in i e  w apt. T. J. Mi ecz ­
k o w s k i e g o ,  w T a r n o w ie  w apt. 
J. R e i d a , w W i e l i c z c e  w apt. Br. 
M i c z y ń s k i e g o .  W powyższych 
składach, lub też w Richtera księ­
gami nakład, w Lipsku (Richter’s 
Yerlags-Anstalt. Leipzig) dostać mo­
żna „Bezpłatny wyciąg" z powyżej 
wymienionej Dra Airy metody, który 
sobie każdy sprowadzić powinien.

Zarzęd dóbr i  B ie r a w ie
poleca wyborne ueinnla- 
fcl stokowe po cenie 3 złr. 
iw a Za lOO fcilo na miej- 
£ n w mahowle. (2891-3-6)

Nowy zbiór 1880 r.
h e r b a t a

a a j l e p r a a  n  »♦ *» * *
P e c e o  k n l a t  , ,  » *

przy \  amówteniu najmniej 2 kilo p°cst» aft » 
ką o c l o n a  1 o p l a l n l o .  (2666 9 1*1

H a n d e l  h u i o w n y  h e r h a t  B .  
w  I r y e ł i l e .

H a iti

Balsam Vstorlniego
Znany ten środek Szanownćj Publiczno­

ści od lat 70, okazał się ostatniemi czasy 
jako niezawodny w cholerze. Łyżeczka tego 
balsamu użyta, uśmierza kurcze żołądka 
koi słabości nerwowe, reumatyzmowe, ból 
zębów — powstrymuje wymioty i rozwol­
nienie, a przykładany rany goL W K r a k o w i e  dostanie prawdziwego 
flaszkę po 1 złr. 50 cent. u pp. aptekarzy 
W ik t o r a  R e d y k a  „POD BARAN­
KIEM", K. Wiszniewskiego pod „Gwiazdą" 
i F. Sobierajskiego „pod Słońcem", jak ró­
wnież w handln p. Janigi; w R z e s z o ­
w i e  u pp. J. Schaitter i Sp. (2606-3-)

lipnłalie okrycia dla koni

Z największą radością wypełniamy życzenie umieszczenia t go rzeczywiście rzetelnego ogłoszenia.

a d j .  i t o w a n i
i h ś i ą .

Z czarnej m a t e -  
r y l  ntpaazozan*] 
o l i w ą ,  watowanej 
m attr/ą wełnianą 
lab cwjlichem z ja ­
ty, trwtłe i tanie.

Imok* być takie zrobione z literami, monograma­
mi i herbami. O to ry e la  dla cięikich kom pocią­
gowych, tudzież dla jnkerów z gumowanych ma- 
wryj na zamówienie. M a A ą d a a le  

[ s ię  d o  p r i e j (2848 2 )
Paget dr C©.,

pierwera o. k. wył. nprs. fibrrka nieprzemakalnych 
I materyj w ‘W i e d n i a ,  M«» B i e m e n a n e  KB.

O . R .
Sili o  b tg u  ----------

T y l k o  d o  k o ń c a  b .  m ,
— b. __________ ______ — 4 Kanl r pnn. t wp. m.  K a i^ V  rflCECY D E b\C  DOP o n ie c  fabryka potoebaje pieni,dry, p r z e t o  s p r z e d  z a  h e z c e n .  aby raiowa, ai, pr«d b— en,. KaMy cbcąey naM  poiraebne koaieoanie raeoay, nieebaj nadayl.

N a j ś w i 6 ż s z y  z a p  a s  t o w a r ó w  d la  n s t r y i - W  ę g i o r  8
r-. ra r \ • • * i     f i .  . .  iv 18 cali KTBok., z kala, oilinirem i nm- L r a n f t l  n f l z v  n i l A r s i 0 W V © l l  m e s k i c ł l ,

5000 zegarków cylindrowych ”  .  dokładnie regnli^anyeb, dawniej złr. 14— --------- - - ęj —w—- ——-w — o
t-raz tylko złr. 4*95, bardzo gustowne, gwaiaieya za dtbry chód 5 lat

£525 zegarków kotwicowych
railepesego nikła srebrni go. ryta, 5 lat gwarancji. , . .

O ftK A  p A m n n ł n i r ó W  M ak>t® podwójnego, do nakręcania bez klnozyka, zarazem z dcsko- 
O O O t.' remomoirow regnlowanem rmgtrzem niklowem, najlepszy i najtańszy zega­

rek, dawniej złr 24, teraz ijlko złr. 8'50. . ,  . .
A Ofk A  l i n  A  raźlr A tb t takie bardzo zgrabne na sekreiarz, z przyrządem dzwoniącym, dąsme) 
( r - iU U  O l lu Z lK O W  iJp. 12, teraz tylko ssłr. 4 20. bardzo w?iae dl* kaidsj rodźmy s kaź 

dego prsemy» łowca. ,
4980 amerykań, kauczukowych płaszczy deszczowych,

różnej w ielk i i, na jednej atrónle gmstdwna rar ntka, na drugiej eteonie plaszct Hue<mkowy 
nieprzemakalny, dawniej złr. 18, teraz tylko sir 7 80 Bsrdr© t*nie i ba-dzo praktyczne nb arje.

1800 damskich płaszczy deszczowych prmmakilnefo szf^io'n, wedle
najnowszego fnnooekitgo ir jo . różnej wielkości, dawniej sJr 30 teras tylko złr. 9‘75

3060 damsk. spodnie szewiotowych przemskalnego szeCiotn", bardzo 
praktyczna, p‘ęina. fania i użyteezcs gtrderob* damska najiw el«y i  rój, den niej *r 80. tenz 
c*ł* garderoba złr. 9 50 _

4000 damskich sukien filcowych ”t  *wnyclT, *dawaiej *h? 25, tor** tylko
złr 7, bsjeczn'e tam'a cena. _  .  J .  -

6500 tuzin, garniturów stołowych z Britannia srebra.
P r a w d z i w y  a a g l e l i l r i  i i s j l e p s a y  d ę ł k l  t o w a r .  Jodm? w rób  w ż^fecie, i t ó y  ns- 
wet p i 30 lateeh nie z-̂ - rnis-je, d wn ej złr, 12, te sz ty ko sir 3 25. tW eayetliie  Iraae w y-  
»«>*» s ą  f v lb o  n e i l e d e ^ e n ' e n .

16000 to*, łyżek z  Britannia srebra
d’dwego 13 lut. srebra, da^ni^j zl?. 8. taras tuz. tylko sir. 25 0 ,  s  tus. 3y2$cz0k dawnioj złr 4 

tylko złr 1 20, poTecouia godr*

2000 chochli z Britannia srebra n ejący, ^danniej złr. 5
• h o c ł e l l m  ‘’swniei zlr 8 tor** tvlka 50 cent. ,

2180 tuz. filiżanek z Britannia srebra

18000 najpiękn. lamp naftowych, brcKl WL*mpy%k vatent)wsne, ba ej
liadry nie pekaja, spali si9 no gadzinę za 2 ceaty naity, a światło ró-an* si9 8 swieaom. C*aa 
d»wni*jszs zlr. 4'30, te ia; słr. 3'35.

slgdy nie c-er
teras słr. !•—

tylko złr. 1 75, — w*i0«5 dl* H - 
wnrd, restsnranyi i rrywainyeh, , . . .  , . ,

5000 par lichtarzy salonowych koloru, w bardzo' geatownym g o ty c k im  
kształcie, dawniej złr. 5, tera? par* ty!ko złr 1*15, bsrdzo tanio

6000 cukierntozek 1 ‘
3570 spodnia damskich pilśniowych polwójnym, bardzo priktyęznyćh

da*niej zir. 7 50, teraz tylko z r  2‘80.
/1 7 Q A  „ „ - „ . . X / . - L .  * ; YVIAWTr/»ł» Df;nl a c”5Bt,,i v «,n7 w n*jówiei**yth ko4lOU zarzutei Z i m o  wyCU lorach świecących, crerwonym, białym, szsryn?, brnnR- 

tnym, fioletowym itd., jednokolorowe i wzorzyste, eztnka tylko złr. l -25.

3000 koszul męskich dawniej rfrf^1 5 0 / twas ^yfko ?złr gl  50.8 Gorse są wszystkie
poczwórne ,

5250 koszul damskich t,lko sir. l*5oj odjn.M on. m.d.lsral 

6000 damskich kaftaników nocnych
kiego barchsnn titże  ty ko złr. 150.

O ż t r i  ' 1 . 1.  J i i m c I n A l i  * pliiem i haftem, z najlepszego szjfoau lab ojsikiego bar OaOl majtek UamSKlCn o tum , dawniej złr. 4 50, tersz tylko słr. 150. Ts».ze dli
męźozjzn.

* * ■" z francuskiego bronnu poiłtcancgo, z długim
uiyrosyzu.

3294 zegarków szwajcarskich łańcaa kle n"sztaka tylko złr. 110. 

34000 paryskich akwaryów,
: _________________________________ ?lotd nb k i pływała * di

■22000*pudełek z narzędziami, ,pod.Ktw.8 doaiow.m tz , , i  (....-'fl-i.n" Moia*

SSL’S ©  s s s
O l ^6r<J  ^^tf^z&wieraiąeych waselkie potrzebne narzędzia do syrzynania piłeczką, z ar-21000 pudelek kuszami u*, wzór, berd o przyjemna rozrywka, dawniej słr. 8 60, teraz

6000 flaszeczek nowo wynalezionej politury meblowej,
nźrwanei obecnie przez wszystkich wiedeńskich stoim y. Jedną fl*i*e«ką_ można z łatwością całe 
nrządzenie pokojowe pedsis esone na nowo wypoliturowió, co nawet dziewczyna nezynió uoie.

dawniej zlr. 182 teiaz trlko 82 cen^  damskie najświeisrej mody.
21060 najpiękniejszych skunksów. To czarce futro jsst jednam s najdroź-

v TVDn tak  w iel^eco *»prbi deiemy ie prawie z& darmo Materya
S U w f f f f l f S S S i S z S ł S ; ^ y " d a 4 l r  12, J rą z  zlr. 2 50. Czapki do tego 
mocnego krojn z prawdziwych eluiksow tjlko  zir. o 25.  ̂ ______

3900 szt. płócien dom. rumburskich lub sternberskich,
30 tokoi n^ leoua niezbędna weba dl* ssżdij redtiny, ezteka zlr. 5'EO, a» poręczeniem. .

800 0 bleliznv łóżkowej (lanefas
g lm  i fi l e t o ^ / w ^  w ^ a ^ T O ,  *  i V t S r w r t  tó u u tó o w y jh  i

, 3 4 5 0  g a r n i t u r ó w  S t O l O w y c n ,  wielkiego obrusa, w pijVnynh deaeiraob
wzf rayatych, dawniejsza cena złr. 7, tera* wszystko razem tylko złr. 2 85, prawdziwie nw .ędae

10000tuz°francnskichbatyst, chustek donosaŁuSST?
6000 tuz. jedwabnych chustek do nosa Ł,«.1!SSii®rJwŁ 

k J „  a .* -  *  4  u p .  S 3 !
2450 tuz. ameryb. jedwabnych skarpet§k, t«tóe na z;me , a^ m e ;

» łffl-sr tn* tolko złr. 2 90, niezbędne dla każdego.
140Ó tuz. ameryk. jedwabnych pończoch, S j

jemaie nogę i ni® prsepnssezają polo, dawniej tazia iłr. 12, tsraz 3 pary tylko złr. 1 30. Tego

2-385 cieptoch kaftaników siatkowych, Ł S S S lw S J i”
ny nweciw m iecen ia . Kto ceni swćje zdrowi-:, ; o^inien tobie kupie taki kaftwiik, koszt złr 1-25

2580 jedwabnych parasoli,
3265 par'scli v s •da-

'■ 18785 kapeluszy pilśniowych męskich, “jtrf^l’td.pfMm.krinyd.,
■ „ / > '* «  I 1'- 145j  J1* u»dt*jowi s » t . . i ą .,442 kapeluszy damSklCh Jiizyłtrojonych wedle paryskiego modela, dawniej złr.

2863“ShwrkóSwdziecinnych M T B B fS r W iM B m d  
1 oil p° t t,'&t V?C'°nAt"-211 włoskich katar j  neK biAskie i kontrabas, gf»jąee najpiękniejizo opery, tańoa

i tontazre z 4 aryami tylko zir. 8, z 6 arysuni tylko 12 złr. Najprzyjemniejna i prawie mezbę-
dn* orkiestra dla każdej rodziny, dla towaraj.tw, pokoi ^Swtaka ” -

4553 aparatów świetiaoych, chów, z opisem użycia i obrazem, dawniej' złr. 9,

821 świecących galwano-plastycznych bronzowych hu-
3  • i  r Bndzikś te świecą bez światła przez całą noc, oszozędzają lampkę nocną i dla- dzików, fego nadzją «•« szczególnie do pokojów, gdzie są chorzy i dzieci. Cena oryginalna
fi-. 6*50, leraz tylko złr. 2 20.   ,  « _ i  g ji. świecenia

156Ó świecących ©maliow. zegarów ściennych, bezustanne 15

U i Niezbędne dla każdego domu dawniej złr. 5, teraz z

—  wniej z'r. 5 50, teraz tylko sir. 1-25.
O A A A f  • „ ! *  $ naileMiei morskiej piany szt sczaej, s.e w«p*nitlem okaciem z prawdziwego cam8000 fajek ® ^ o  « e h r r n t « 4 i n .  dla łażdego p a l ^ o .  sztuk* tyko złr. 1*35. n - r to

wnikom 1C% zniż*!

O A A A  V ' “ l  *  n l a r f i M A T i i  bardzo ^b rze  naśladowanych, ws:.2000 brylantowych piei ścieni oprawnych«podwójne
i » •  n  *  a  ; _____ __ ŁU. 1 1 . A Ci m

raoiaie aię
słota, da

trysk i przedstawiają górę z jeziorem, gdtia złote rybki pływają, dawniej złr. 18, teraz 
złr. 650, mniejsze zir. 2.

ttowniei słr. 10, teraz tylko złr. 2 w puzderku. __  . .  . . .
2000 brylantowych kólczyków, “ o,a* d w m r ^ i e u i a m i ,  których" i#.d«.

rłetnik od prawdziwych me odróżni, dawniej dc. 12, tera* m m  w puzderku złr 2'50ob„ djOD_„h

1625 brylant, medalionów i brOSZ, bard̂o'pięknfî taoyami brylantowemi
gile- co nie da się cdróioió od prawd*, złota, dawniej zlr. 9, teraz tylko złr^_250, tgden złotnik
twfkól 1278 brylant, naramienników, 7Ą?lvil nfê drW <b36dz-n* uoadowa-

. I brylantami fewniej z ł r .16, teraz tylko zir 8. O a d r e g u l o w a n y c l

W-Niezbędne dia każdego f d o k ł a d n i ,  regalo-
3104 zegarków cylindrowych d aw .zh .io , te m ty ik o

zir 3 95. Poręasenie za dobry chód 5 lat. Darmo łańauszek z prawdziwego niklu, z puzderkiem 
i Uuczyziem. Jako mały i i T ł u M r a ,  do nakręcani, bez kluczy--)019 Drawdz. remontoirow ka; z przyrządem skazówkowym i wnętrzem mklo-
wsm, bajesznie ta u a  cena, dawniej zlr. 35, teraz tylko złr. 1350, z łańrankiem z prawdziwego

15000 gotowy chWtanikó w ' J f A t Ó Ś S  = i '  Ś lS S  
3520 bardzo piękn. kaltSOnóW i doskonałość jak pjprzeliue, dawn. złr. 259, 

2400Ó najlep. męskich chu«tek na szyję rzystych i z Igorami, nader
pięknych, za bezcen, dasmej złr. 3'25, tsras zir. 1*20. ,  nmfladniactchtehó-

10000 bardzo piękn. garniturów fatrzanych, , M ) k u n , i  .oboie,
zarękawek i kołnierz z głowami zwierząt, atlasowe, o ile zapas starczy, dawniej zlr. 4 5 0 , teraz

200Ó0 tuzTbardzo pięta, ręką robionych ciepłych weł­
nianych skarpetek męskich,

5000 b. pieta, ręką robion ych wełman. pończoch damsk.
‘IóT . « * 2 U * .  w a.31000 najlep. barchanu pikowego, Sk®a}5in gatunku, do rozmaitego u-

żytkn, dawniej złr. 12, teraz tylko złr. 5 20. ,  .  ,

12210 nar bardzo piękn. pantofli męskich lub damskich
s podwójnie szytą podeiawą pilśniową, wygodnych i gustownych do noszenia, dawniej złr. 2 ,
teraz 95 cent, ttla dzieci 65 cent. _ ,  _ _ ,  ,  ,  •

1 mmS5n najieprrękawiczek męskich lub damskich <©£■
1 “ I V i r S i i i» . m i  -  —w® w«*. >"•

tetaz 75 cent, tu?., tylko złr. 8'40. ,  ,  Ą  ,  lnb

24000 śli z. pozi&c. zegarków męskich, damskich ny0h - n i e
zabawka, Iscz rzeczywiście dobrze idące zegarki, z długim lub krótkim łańciuzkiem, gwaraneyą, 
puzderkiem i kluczykiem, dawniej złr. 6, teraz zlr. 2. lioóikiewo u -

667 kołder jedwab, podróźn. lub łóżkowych d w a b ł^ w e tm . «»g.
118 atm. szer, w różnych kolorach, dawn, d t_ 12, teraz _tylko . • . .  aotjeh .

,  .   s .  .  .   . .

pozłacanych zegarków cylindrowych eawonet srebrnych w podwójnej kopercie, d l. ?>złacany«n zegawow ęywiurowjwi    f t a  tylko 1 1  d r .  5 0  «*»» dawniej 25 zir,, z puzderkiem i M C « W t  H  ■  #  ■  ■  ■ ■

G R O S S E R  S U S V E R K tU F  D R IR D U S T R IE H łL L E
W ie n , I I . ,  F r a i e r s t r a s s e  M r. !» •



aiłtejfjffiPłVrWv'rl1ii,a CZAS

IT J P .& F L T Ą  . Asystent farmaeyi i uczeń
_n^ f  P°W19̂  ̂ J ó z e fa  R o g o sza ,  osnuta 

stosuaków i życia Ormian galicyj- 
k ch, opuściła właśnie prasę w jednym 

auzym teinie nakładem drakami narodo­
wej W. Monieckiego.

. *'c8  ̂ do nabycia we wszystkich księgar­
niach za cenę 1 złr. 60 cnt. (2961-1 4)

f H Ą l W W M Ś S
Odjeżdżając z Krakowa poczuwam się do 

miłego obowiązku złożyć najszczersze pu­
bliczne podziękowanie Szanownemu Panu 
Haryanowl Rudnickiemu za u- 
dzielanie nauki muzyki na fortepianie mojej 
córce obecnie 13 lat liczącćj, która przez 
przeciąg 3 lat tyle skorzystała i do takiej 
doszła biegłości, że oprócz wielu różnych 
ćwiczeń i łatwiejszych kompozycyj, z całą 
swobodą gra kadryle skomponowane przez 
Pana Maryana Rudnickiego, a 
mój córce przypisane, za co jak najserdecz­
niej dziękuję.

Muszę także i to wyznać, iż Pan Ma­
ryan Rudnicki udziela lekcyj forte­
pianu z taką cierpliwością, wyborną meto­
dą, oraz właściwym Jemu sposobem umie 
przemawiać do ambicyi młodzieży, że jako 
nauczyciel muzyki, prawdziwie godnym jest 
polecenia jak najchlubniejszego. (2980) 

Dr. Jan karasek 
c. k. sztabowy lekarz

w drugim roku, poszukują umieszczenia od 15 listo­
pada b. r. Bliższa wiadomość u H .  Ł .  a r. * o 5  

| poste rest, w Biały przy Bielaku. (2883-2-3)

Pracownia snkion daaskieb,
"kryć i futer; p?z jmuje także panny do nauki, 
przychodnie lub miejscowe; rgasy za dokłgdną nau- 
eg kroju, — Pracownia znajduje o5o na drągiem 
frę.rze pod Nr. 401 przy ulicy S z p i t a l n e j  w 
Krcko Me (2979)

J .  P i c h e l  ii W a r s z a w y

I

sek cy t

I  lO O O

« Niedzieli 24 Października 1880,

a ię d z j temi

4
główne
wygr,

1%  .  „  , . . . .
d o  s p r z e d i i i a  w  H o só w e e  
p o d  R z e s z o w e m . Bliższa wia
domość na miejscu. (2954-1-3)

W s i l i  h o t e l u  f  i s l l i g t .
W niedzielę d. 24 października wieczór 

o godzinie 7
p r z e d o s ta tn i

W S P A N I A Ł Y  W I E C Z Ó R

olbrp iej ruobomej dioramy
w Londynie,

W IELKA LOTERYA
„Austria4* niemieckiego 1 austriackiego

T # w a s z y s t w a  t l p a j s k l a g t .
C ią g n ie n ie  dn ia  8 g o  s ty c z n ia  1 8 8 1  r.

^ n T a n r r S L 1! ^  f l , i B ™ a o w e  z ł o t e  fi w e b r a e ,  s t r z e l b y ,  h o r a a f c i ,  
® s t a l o w a ,  d ^ e w n l s e a  fi ń a r a l e o n a ,  w y r o b y  a r t y s t y c z n e g o  

p i z e m y s ł o  z  « M e w s .  g l i n y ,  s z f e * a , p r z e m y ś l a  t h a e h l e g o  1 t .  rt!
1. g łó w n a  w y g r a n a :

CENNE URZĄDZENIE POKOJOWE,
s t o ł b ó w  r z e ź b i o n y c h  z  d r z e w a  o r z e c h o w e g o ,  o r -  

b o g a t o  o z d o b i o n y c h ,  w  n f e m f e z b l m  s t y l a  
o d r o d z e s l a ,  z e g a r  s t o j ą c y  8  s t ó p  w y s o b f i ,  p a j a h  z  h n t e r o  żelazo 
o p r ó c z  w i e l n  I n n y c h  p r z e d m i o t ó w  d o  u r z ą d z e n i a  p o f e o j n  (wszystko

Według szVio6w pro!. B to r e ^ a l .

W krótce pójdzie pod prasę: P r z e w o d n i k  
p r a k t y c z n y  d o  n a u c z a n i a  l i a t e -  

o h l z m u  d z i e c i  I l e j  k l a s y  s z k ó ł  l ą d o ­
w y c h ,  napisany na tle małego katechizmu, do­
tychczas w szkołach używanego. Wyczerpuje przed 
miot w 72 lekoy&sh, zOstawiająo nadto 8 godzin 
do powtórzeń miesięcznych i pół ooznyth. Ob»jaio- 
wać będzie 12—14 arkuszy mniejszej ósemki druku 
garmont. Wyjdzie w  s t y c z n i u  1 8 8 1  r .  Przed 
płata wynosi jednego złr. w. a z przesyłką.

X . D r .  K r u k o w s k i  w  K r a k o w i e  
(2876 3-3) ul. Kanonicza Nr. 118.

Istai4>jącs od lat dwunastu

Sitar# sntes©x®ś

i

H U  k l  |  \ Według szVieów prof. S ta r e iś a ) .  " J  |  s  7  "  '=r  w «*«w  kb»

do 2 lat rasy AlJgauerskiej, s a  IńY ! 7 9rm? e *$ wyrobam i szkół fachowych pod- M l i S t y i i y  J  QuFZBIO'W S ttó -
s p r z e d a n i a  w  H o s ó w c e  ' ^ d Z t u l Z T , .  ~  w a n k a J Lw id o k  p u b l ic z n y  4  i  6  g r u d n ia  1 8 8 0  r .  p r z y

ereeipiośoi wystawy w salach o. I  Towanystwa ogrodnicznego.
, , , , ,  -  -  lŁ© §y p© 5 0  c .
I rozsyła tylko za przekazem pocztowym i 25 cnt. za porto i 
|lo*ów)_ Ztrząd lotcryi: n .  Wottawa, I  Grasbofgasse Nr 4 w 
|n*j mniej 5 losow odpada zapłata za porto i wykaz.

wykaz wygranych (za 5 złr. 11 
W i e d n i u .  Przy zamówieniu 

(2916-1-5)

ul. Brz&cm 1.158 dom IYej GosthowsMej, 
mając rozliczna stosunki w kraju i sagra- 
nicą, zajmuje się umieszczaniem guwerne­
rów, guwernantek i bon, narodowości poi 
skiej, francuskiej, angielskiej i niemieckiej 

(1756-2-)

Wyciąg słodowy z miodowych 
ziół i  karmelki firmy L . H . Pietseh' 

& Co. w Wrocławiu.

O ohr® B laoz»,^tw
pieczające d r z w i  i  o k n a  od zimna 
i przeciągów;

T r z e w i k i  s u k i e n n e
z fłanelą „Reiehenbergskie“ przeciw śli- 
zgocie;

O c z y  s z f c i a n a e M i
paryskie używane do wypychania pta­
ctwa i zwierząt ssących, są w wie kim 
wyborze w handiu galanteryjnym J.

z pałacu kryształowego _____    .

1 akt: M *  J U ™ J L  U s s  .  S 1 ! ^ 2 “ 5 * L £ i  ' " h 1
Dunaju (od Ulmu do Hainburga). 2 akt: M. Niemczewski aptek.; w D o b r o u i i n  A Grotowski antU-’- w 1 ^  k  ł
Odkrycia, tudzież trudy i niebezpieczeństwa J. Biliński apt.; w © r y b o u l e  Tolszycki aut w B
austryacko-węgierskiej wyprawy podbiegu- e z u d z e  R. Heger apt ; w M o S* * c h w l d M e h I * b W 
nowe, 1872-1874. 3 akt: Wiecz6r fan -|Ed. K olberger

tasty czny.
Otwarcie kasy o godz. 6, początek o 7.
Ceny: 1 miejsce w krzesłach 1 złr. 50 c., 

2 miejsce w krzesłach 1 złr., parkiet 60 c., 
galerya 40 c. Bilety garnizonowe z a  pół ceny. 
SPlf" W  p o n i e d z i a ł e k  d n ia  2 3  
p a ź d z ie r n ik a  o s t a t n i e  p r z e d  
s t a w ie n i e  z  t y m s a m y m  p r o  

g r a m e m . ‘

M. Bardasz apt.apt.; w Ż u r a w in ie  J. W. Tumaszewskfapt; w Ź y d a c z ó w le

Cierpienia płue.
Wielmożni Panowie L, H PteteoS & Cs, w Wrocławiu.

h , , . . .  “a r j1  P80bi? s i ę  Pański wyrób H u s t e  - M c l . t
b o r n y m  gdyż już po użyciu 3 małych flaszeezek został kaszel u s u n ie tw m  
Ponieważ jednak cierpię na serce i płuca a także pod tym względem T u i !  ulw  
prreto niywsm cii;ga Patoki w ^ g .  SWem

ic l ia u f e c ,  emeryt, nauczyciel i śpiewak. j

MSb” Naśladowcy hędą sądownie karani.

O.k.wył. 0  uprzywil

m s s z f i i i  de 
k a w y  i  h e r b a t y

a la minutę
patentowane we wszystkich 

państwach,
Podcss- czytania gazety lub

-  rozmowy ob adowej rnożn*
na tej gustownej ms.gjynce, pra" dziwęj csdoble 
ksidago stolik*, przygotować w S  m i n s t e s b  

kawę lab herb&tg. 
na osób 2 3 4 6 8 1 z opisem

złr. 2-25 2 75 3-25 3-75 4-251 użycia.
Rozsyłka za nadesłaniem należyte soi lub za zaliczką.

H urtownie zniżka.
Sprowadzić można fedysie od podpisanego składu 

fabrycznego. (2692-2-6)

Albert Wlaeh w Wie&ułii 
Pralerstrasse Nr. 18.

Ecke der Asperngasse, „ Hotel Europe11.

Najnowsze wydawnictwa 
k s i ę g a r n i

Gebethnera 1 Volfik
W  WARSZAWIE

Raln A . Nauka wychowania, przekład 
z aug., pomnożony rozdziałem o wv 
kładzie języka polskiego. 3 złr 

Kobrzyński Michał. Dzieje Polski 
w zarysie, wyd. 2gie, znacznie zwiek 
szone, w 2ch tomach. Cena Igo tomu 
z przedpłatą na 2gi 5 złr.

Dr. Antoni J. Zameczki podolskie na 
kresach multańskich, wyd. 2gio n0 
większone, w 3ch tomach. 7 złr. ' 

Kamienice. Zwanieo. Brahs. Paniow,. 
CraraokozAce Bur. Mohylów Szarogrfi!)' 

F r e d r o  Aleksander hr. (ojciec) 
Dzieła, wyd. kompletne, w 13tu to­
mach, z portretem autora. 32 złr 
50 cent.

Komedje dawniej drukowane i pośmW 
tne. Trzy po t r y .  Pamiętniki. Poezye. 

Spencer Herbert. O wychowaniu u. 
umysłowem, moralnem i fizycznem 
przełożył Michał Siemiradzki, wyd' 
2gie. 2 złr.

S p lr ld io n .  Kodeks światowy czyli zna­
jomość życia we wszelakich stosun­
kach z ludźmi, na podstawie dzieł 
pani d’Alq. 80 cent. (2782-2-3)

Do nabycia we wszystkich księgarniach 
po cenach wyżej oznaczonych.

I A O H Ł
dgbowa w dobrym stanie, krakowskiej roboty, jest 
tanio do sprsed&ni*. Wiadomość w praco wni kamie, 
aisrsktej FABIANA HOCHST1MA prsy ulicy Św 
G e r t r u d y .  (2947-2-3)

M O 1 1 1 1 ___
bardzo o?dóbny, nisażywany, z białego karar^j- 
ak ego mxrmura, z żetamem W i.ęt.jsm, jest do 
sgrzedauia; (2884 3-3)

a p a r ta m e n t
ua pferssiem  pięt-.za, z balkonem, jest do najęcia 
w pałacu prsy uii-.y S t a r o w i ś l n e j  p jd  L. 119.

Oryginalne Singera maszyny do ssyelil

D I I I
MANUFACTURING Co. NEW-TORK

431.167
m a  mzymdo szycia

czyli więcej niż

1 4 0 0  M A S Z Y N  D Z I E N N I E
Oryginalne meszvnv do wvnin <?• na ^ażdy dzień roboczy w roku.

.  dzlslejezemi ceraiMsą nąjtfttozemi ^  w U U «  • " * « •  « * * . * ■  i lekkiej manipeiacyi preez » iecej ni* t e ,  m ilta , k»puj„ch, j ,k „ te  pr!ea „,jm t„mitSereh ludei hekowyek »  najlepsee

—  p r a  w d z iw e ,  n»*ir4CTiH,a« co,. tna*łc* p„b„rany lnak fab^ Mny , Mopa.’

G. ieiilinger w Krakowie, ilica FEoryańska Hr. 337.
wszelkich ,y ° a : T z S ^ ka4 S . ^  aoek.na.ej j ,  hez poduszenia cen, na „godniowe splat, poDnia 28go Października 

1880 roku
tj. we czwartek o godz. 10 przed­
południem, odbędzie się w tutejszym 
c. k. Sądzie krajowym przymu­
sowa sprzedaż przez pu­
bliczną lłcytacyę realno­
ści pod Hr. 6. Dz. VI. w 
Krakowie (d łu g i dom 
parterowy ł dwie morgi 
ogrodu przy ul. Lubicz, 
przy samym Banhofie) 
pana Wilhelma Majora własnej; w 
celu zaspokojenia sumy dłużnej kra­
kowskiej Kasie Oszczędności.

Cena wywołania 50,185 złr.
Wadyum 5,018 złr. (2978-2-4)

l e i  b ó li i
I &«* wairayblwsHlB, 

bes lekarstwprzeazkadzsjąoyoh t r a w ie n i u  
tUdsiGi boa c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i pr&er- 
wania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według su- 
p e ł n i o  no  w ó l m e t o d y ,  doświadosonój 

w niezliczonych wypadkach

s p ł a w i  ran* B N c z tw ó j ,
tak ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo za ­
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e  g r u n t o w n i e  i 

(1909 75) s z y b k o
i w i l r .  H a r t e m i i y ^ R B

członek lekarskiego w ydziału /
w Wiyislt!, Sladt, leiigrgaii® 11,

W yleoss także wyrzuty skórne, zwężenia, 
u p ł a w y  u k o b i e t ,  niepłodność,biadasz-F

u p ł a w y ,  o i l a h l e u l e  n ę .
f e - j ,  b e z  w y r z y n a n i a  i bez wypalania 
fcSSę i w»oat>- wegeiklego rod.a-

s t w a  na  żądanie n a t y o h m i a s t  przesyła.

Zgubiono
20 października, między ul. ś. Jana, 
kościołem ś. Barbary i rogiem placu 
Franciszkańskiego, z ł o t y  s e g a -  
refe. z podwójnym herbem, z łań 
cuszkiem złotym i trzema medałio 
nikami. Oddać za nagrodą 5 złr. na 
ulicę ś. J a n a  L. 310. ‘(2909-3-4)

Bom piętrowy w Bochni
j e s t  d o  s p r z e d a n ia . Wiado
mości udzieli Wny Żurowski w B o­
chni ,  lub notsryusz Vayhinger w 
S t a r y m  Sączu.  (2882-3-3)

TAPETY
z krajowych i zagranicznych  

fabryk,
w  n a j n o w s z y m  g a ś c i e ,

a poświadczeniem iekarskiem za 
zdrowy wyrób, 

o d  u a j t a ń s z y c h
do najwyozukańszydł dekomcyj 

i sztnkateryj, 
także

ograły i  n i e  j di pdloyi,
storj- płócienne i dryiowe

NADESZŁY ŚWIEŻO W WIELKIM
WYBORZE DO (1715 27-}

W M M m i B m m
  B W KRAKOWIE.

Oacioakami Drukami 8CZ4dUti,

DOM H A N D L O W Y  
J .  W K S T K Ł

w  Krakowie
d o s ta r c z a  n o w y c h  a r k u  
s z y  k u p o n o w y c h  do l i ­
s tó w  z a s ta w n y c h  m iasta  
W a r s z a w y  za odpowiednią pro- 
wizyą bez kosztów portoryi lub ja- 
kiehbądż innych. (2943 3-6)

Bom iaDihij I Wentil.
i r i e c Ł i w .

M. Lelehtentritt,
handel spedycyjny, kc-miaowy i inkasowy, wysyłka 
towarów wszelkiego rodzaju do i ze wszystkich 
okolic w krmju i zagKnic% przy gfcłyeh esnach. 
Komisowa sprzedaż i kupno towarów wszelkiego 
rodzi ja,_ tu fckż  przyjmowanie ich na skł&d za b a r­
dzo tanią cenę. (2912-2 2)

Słynnie zaans wszelkie podobne wy­
roby przewyższające 

c .  b .  ■ p n y w U e j o w a n e

pieee r e p l i c j j n e
d o

I  p r e s w t e t e t i i ł a
firmy

I I *  d e i i u r t f i
e. k, nadwornego massynistf

w  W l e d n l ® ,  V I I ,  H a is e i r s t ? .  
M t . 91,

'*ą do naaysia tamże i-w  następnych 
składach;

a p. Jliko łaja  SBwia«t, I , Brandsiaite 5 
M e s s  W « a lf  &  C o . ,  I  Operagasse 6, ’
B y i z a i d s  M ara® !. I ., Kolówyktring’ 12, 

Zamówienia na prowinsyę usknteczuloas będs 
punktualnie »  zaliczką. Bliższe szczegóły w illngtv.j 
wsnyiś cwanika. 0. (2735 8 )

12 sierpnia b, r. skradziono! Rin doiitstVhpsi MpiIpTipti
podpisanemu w Ostrowcu (powiat 0 p a t o - l ? T \ .  ?  , w M a U L i i e i l
wski, gubernia  ̂ Radomska) w Królestwie *ia‘holiacn, welches schon mehrere

Jahre ais Bonne fangirte, wiinscht 
anderweitige Stellung. — Geehrte 
Adressen unter J .  B .  poste restan- 
te K r a k a u . (2892-2-2)

a stare nieodpowiadające celowi maszyny 
(2783-2-)

Polakiem p ię ć  sztuk listów likwi­
d a c y j n y c h ,  mianowicie: (2971-3 3)

013074 na 500 rubli 
104711 na 100 rubli 
072102 na 100 rubli 
042107 na 100 rubli 
099517 na 100 rubli 

przy każdym liście było po ośtn kuponów.
Kto się o nich nieomylnie dowie i pod­

pisanego i policyę najprzód uwiadomi, o- 
trzyma sto rubli nagrody.

Szafa Lewi w Os t r o wc u
(powiat Opatowski, gubernia Radomska, Król. P.)

SUwU t powiela
świeże, prawdziwe tureckie w naj­
lepszym gatunku, otrzymał i poleca 

handel (2820-5-6)

I . Iretsohmera w  Krakowie
róg Rynku i ul. Szewskiej, 

dom hr. Wodziekich.

i * I ! A W » Z I W ! łOgnili Morliint
F a  A r t h a u d  M o u lin .

N a jle p s z e  ze  i r o d k ó w  c z y s z c z ą ­
c y c h  i  p r z e c z y s z c z a ją c y c h  k re w  we  
w sze lk ich  s ła b o śc ia c h  z łe g o  p r z y ­
m io tu , n a d to  w  z o łz a c h , l is z a ja c h ,  
w y r z u ta c h  s k ó r n y c h  i  z e p su c iu  

k r w i.
Skład główny w PARYŻU u p. Arthand Mon- 

iin aptekarza, 30, ulica Louis Ie Grand, — w KRA­
KOWIE w aptece p. Trauozyńskiego „pod Koro­
ną" w Rynku głów ., — w CZERNIOWCACH w 
aptece p. Golichowskiego, — we LWOWIE w a- 
ptece p. Krzyżanowskiego. [2840-41-1

Lokal porterowy
frontowy, obejmujący jeden sklep i dwie 
obszerne sale mogące być urządzone na 
sklepy, w domu pod L. 450 przy ul. Mi­
k o ł a j s k i e j ,  jest od 1 Stycznia 1881 r. 
do wynajęcia. Bliższa wiadomość u właści­
ciela w tymże domu na Iszem piętrze lub 
U 8tróża domu- (2805-3-3)

S K O S F H E S W A f ir E !
Nienpowiżnicnc osoby kikakrotn# od-ażyły się 

do naśladowania c .  b .  a p r * .  „ o -
H e k t o g r a f  i sprzedawania 

go bsan. Pablicznosci pod rozmaitemi iunemi na- 
zwanu. Doświadczenie pouczyło, że takie naślado­
wania, o&azały się później jako bez wart ś i i zu­
pełnie Eiedouiycia, prseśo ostrzega sie każdego 
przed takapasin takich naśladować.

Dotyczący naśladowcy, ajenci i sprzedający po­
dobne naślsd iwania a ła ian i zastali wssntek naru­
szenia patentu na wysokie k iry  a wszelkie snais- 
».ione naślsdowaae przyrządy pomnażająse tudzież 
mafę pomnażającą zniszazjłs kompatenta władz* 
C. k. upr^y. Przyrząd pomnażający H e h t c  
g w a r  -^ U a  poleconym zołtat jaknajletiej przez 
najsłynniejsze europejskie dz enniki i uznanym jest 
za najlepszy — można s jednego oryg nsła jak: pi­
sma, rysunku, portrety, nut mnzyk&tayeh i t  p w 
przeciągu piętnastu minut pomnożyć 80 do 100 ko- 
pij na sactej drodze równocześnie kilko; a koloro 
wcmi atramentami. Do przyrządów troche podni­
szczonych doster czam doskonalej poprawnej masy 
pomnażającej. C z a r n y  a t r a m e n t  p o m n a ż a ­
j ą c y  jest niezrównanym i poleca się jak nsilsaisi 
do j owiwż&ak pism. Cennik i próby Hckiografn 
darmo i opłatnie.

ATózef L e w i t a i  w  W i e d n i u .  
2833 2-3) I . ,  K a b o n b e r g - e r s t r .  O .

Skład w K r a . - o w i e  utrzymuje J  an Fischer, skł*d 
papieru w pałacu Spiskim— we L w o w i e  W. S»y- 
fartłs, skład papieru, ulica Teatralna, 4 — w Ćzer -  
n i o w c a e h ,  W. Regcns reif, skład papieru. * !

F @ w o z I M  !eŁki- wd°-'? brynistanie
mMsmSh jest t a n io  do sprzedania pod 
L .50 przy ulicy S m o l e ń s k  w Krakowie.

[2759-6-]

PAPIER
listowy od najprostszych do najzbytkow- 

niejszych.
P a p ie r y  rysunkowe, kartony białe i kol. 
Rilety wizytowe od 50 c. za 100. 
Monogramy od złr. 1-25 za pudełko, 

50 listów i 50 kopert.
H s l ę g l  rachunkowe, notesy, mate- 

ryały piśmienne.
Pachy olejne i wodne, pastele, ołówki 

i tusze.
Płótno malarskie, pendzle, płyny 

do malowania. (2742-9 )

Skład komisowy wyrobów 
z chińskiego srebra fabryki J. Ł. 

Herrmanna w Wiedniu
w magazynie F a S Z U iU ftW lO Z a  

Rynek główny, Nr. 39, A—B.

Wagi i t  bydło
odznaczone na wszystkich wystawach goapc-darczo- 

rslniczyeh, uznane za ngjłepize

dostarcza «. fc fefcryha wag pomosto­
w y c h  fi n a c h l a

C. SCHEMBER & 80HNE
w Wiedniu I . , Kdrntnerring 1. 

Fabryki polecają tasżs swe d z i e s i ę t n a  w a g i  
pomostowe balansowe do odważania wozow, 
aragonow i lokomotyw, dźwigai i t. d.
—CennlM darmo 1 opłatnle. f2082-12-22i

|OdpowiedKi»l«y rsądc* D nkam i J fa f  ŁaktmńsM.


